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Baimaia koiężetzka fa Kataielniga 


Mie inłoiigoneji w wykwiaraej oprawie halgijskiej 
w migkkiaj szórea, (2 różne wydawnictwa) po cenie 
780 Ek za 1 egz. 

+ madeszża do Księgarni Katolickiej 
D-ra Miłkowskiego w Krakowie. 


AWOWIOROWIEWNCAC OGONOWE OPEK CPN 


Rząd ludowców. 


Ostatnia uchwała Zarządu Głównego 
P. S. L. poleca klubowi ludowców w Sej- 
mio politykę... wolnej ręki wobee rządu. 
Wynikałolsy z tego. że zarząd ludowców 
obawia się wziąć na siebie odium stron- 
nictwa rządowego i wobec rosnącej niepo- 
pularności obcenego gabinetu próbuje ode-; 
grać rolę stronnictwa nieponoszącego Od- i 
powiedzialności za działalność rządu. 
to oczywiścio tylko jedna z manier dema- 
gosicznych ludowców, nad którą można 
z uśmiechem przejść do porzadku dzienne- 
go. Przypominamy tutaj, jak to od począi- 
ku istnienia Sejmu ludowey skarżyli się 
ma rządy „prawicy i „reakcyi* i zwalali 
winę za wszystko zło w Polsce na tego 
reazcyjneso potwora, jak w mowach sej- 
mowych, a zwłaszcza pozazejmowych ude- 
rzali w ton opozycyjny, a w najważniej- 
Bzych sprawach, np. w sprawie konstyta- 
eyi, głosowali i nawet obstrukcyę prowa- 
dzili w celach domagogicznych. Było wy- 
godnie paść się przy żłobie rządowym i ró- 
wnocześnie wobec wyborców grać rolę nie- 
zadowolonej z rządu opozycyi. Ta podwój- 
na gra urwała się, gdy prez. Witos odsunął 
całą t mw. prawicę od udziału w rządach. 
W ostatnich dniach także kongres P, P. 8. 
zabronił surowo pp. Daszyńskiemu ł Dia- 
mandowi popierać rząd |ludowcowy. Po 
wsiach p. Stapiński już od miesięcy woła 
na całe gardio, że za każdą niesumienność 
urzędnika i ma wysokie podatki odpowiada. 
ią wyłącznie piastowcy. Zarówno więc pra- 
wiea, jak lewica odgradza się od rządu 
-mocnym gestem opozycyi. Ludowcom ta- 
czyma być niewygodnie w roli stronnictwa 
rządowego, zwłaszcza że wybory za pasem. 
I próbują ratować się proklamowaniem po- 
licyki wolnej ręki. Jest to oczywiście kłam- 
liwy frazes, kłub ludowców jest główną 
nstoją obecnego rzadu i ponosi odpowie- 
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dzialność za wszystko, «o ten mąd robi zaa MEER EU 


i — ezero nie robi, 

Uchwała kongresu gocyalistycznego jest 
dotkliwym ciosem dla gabinetu. Wprawdzie 
p. Witos będzie mógł jeszcze niejednokro- 


tnie uzyskać od pp. Daszyńskiego i Dia- p. Witos obsadza nim 


mnda pomoc w ciężkich chwilach głoso- 
wań, jednak będzie to poparcie udzielone 
jskby przez kotrabandę, bo przez obejście 
rozkazu Kongresu, a zatem poparcie, za 
które partya socyalistyczna nie jest odpo- 
wiedzialną. Oficyalnie bowiem w mowach 
sejnowych i w agitacyi wiecowaj P, P 

cdzie zwalczać projekty i politykę p. Wi- 
tosa, będzie ten rząd depopularyzować i w 
ten sposób działać pośrednio na korzyść 
„prawicy“. Rząd prez. Witosa oddawszy się 
raz na łaskę P. P. 5., ma z jednej strony 
zwiazane ręce w stosunku do lewicy a 
z drugie] czuje, że ta lewica gotuje mu — 
na równi z prawicą — grób jeśli nie w gło- 
sowaniu sejmowem, to w opinii publicznej. 
Dwa koła młyńskie mielą rząd i jÔ 
'dokumontnie. 
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Wielkopolsce 1 ma Pomorzu nawet zaburze- 
nią i niesłychane niezadowolenie, które po- 
spieszna unifikacya jeszcze powiększa i gro- 
zi ogromnem osłabieniem polskiej państwo- 
wości w tak ważnym kącie kraju, jakim 
jest brzeg kaszubski Źle zorganizowano 
urzędy i komisye ziemskie, łącznie z wyści- 
giem stronnictw ludowców w demagogii | 
agrarnej, utrzymują dalej wśród włościań- 
stwa denerwująca niepewność «o do lo- 
sów ustawy rolnej. Sprawa waluty i finan- 
sów państwa jest klasycznym dowodem 
bezcharakterności rządu. Waluta stale spa. 
da, a rząd przez usta p. Steczkowskiego 
wygłasza tylko co kilka miesięcy głębokie 
uwagi o powodach tego zjawiska. Na czyn 
żaden się nie zdobywa. Emisye rosną w ja- 
kieś astronomiczne cyfry; administracya 
podatkowa krępowaną jest w działalności 
przez skargi i rekursy — ludowców. Roz- 


Irzutność rządu jest zatrważająca. P. Witos | Kucharzewskiego, Beaupre, Chołenicwskiego, 


w Krekowie 
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Na 1. stronie ' . ; e E 
Drobne za wyraz . | 
487 i 7 EX T: | 
wyborczych żadnegło sukcesu z wykonanie te e d AR. 20A p 
formy, rolnej i bardzo lękają sią ataków p. [| BEITT iÈ ahai A 
Stapiiskiego. © | PEEPI, f PER HEE 
„Nowym ozłowiekient fest pównież świeżo da | BW WowtdEcEE 
mianowany dyrektor PATa p. Oryg. Ża- z bi oj opsi 


dna = redakeyi polskich nie mogła podaé ja- mia JE a > 
Mienkolwisk informacri o tym  dyyuitaeca.| [ópókiedć Aal Ra nóię (rantika. 
Wreszcio „Gazeta Warszawska” dowiedziała A Ą EHen 
się, że p. Oryng — żyd x pochođzenia — ożo-| Londyn. P. A. F. Reuter donosi: Nota an- 
niony jest z siostrą bołszewika  Unszlichta, |gielska, przesłana wezoraj wieczorem do Pa- 
który zajmuje stanowisko pomomika Dzer- |TYŻA jest wyraźnem dążeniem do porozumie- ; 
żyńskiego, szofa czrozwycmajki w Moskwie. | 1%% sz pzy, sredagowaną jest w słowach 
O pracy dziennikarskiej p. Orynga (wszak | SITSICZIYCH. ; R, 
PAT jest centralą informacyjną dla ze, da-| „Pierwsza część tej noty zajmuje się bada- 
lej nie nie wiadomo. niem taktów, jak je przedstawił rząd francu- 
Chodzi jeszeze o obsadzenie Urróch urzo- ski, Oran odtwarza wypadki od czasu przedsta- 
dów prasowych: szef departamentin prasy | VA noży francuskiej w Berlinie z 16-go Ip- 
i propagandy, jaki powstać ma w Min. Spr. |© B- 1, bez uprzedniego porozumienia się 80- 
Zagr, oraz kierownika filii PAT%» w Paryżu. jinszników, eo było pierwszą zapowiedzią od- 
Jako kandydatów wymienia się nazwiska pp. | S2800i4 się politycznego, oraz uchylenia się od 
współpracy. Ten rzut oka wstecz ma pzypo- 


kk = px e E $ MEA a ę wi aż 4 
ma 226 milionów marek „do dyspozycyi*, | fadosia i Szaroty. O p. Cholonicwskim wiado- | Micà rządowi francuskiemu ścisłośó faktów, 


ch wydaje ro- |mo, że — z powodu słabego zdrowia — nie nalto ma na eola określenie stanowczości, 


cznie 61 miliardów i nawet nie myśli spe- |mógluy objąć urzędu. Wśród inmych kandy-|2 jaką Londyn przestrzegał zawsze ścisłej 
cyfigować ped Sejmem tych wyśłntków.|detów znajdują się ludzie. którzy w czasie | YSPÓłPrACy, oraz wzajemnego porozumienia 
Trzeba mu wierzyć na słowo, żo są te mi. |wojny gorliwie propagowali — czyny wojen. |5% rządów państw sprzymierzonych. 

liardy uzasadnicne. Trzecia część naszych |n8 i dypłomaiyczaie Niemiec, zniszczenie Bel-| Nota wyraża zdziwienie z powoda stanowi- 


rozchodów jost zatem  niekontrelowaną,, |gii i Francyi, plany Mitteleuropy.. Naloży im 
400.000 urzędników. | się magroda 
Aparat binrokratyezay jest zły, egażki i ko- NIPO DIOE OEE EAI E K AEAII II. z 


Państwo utrzymuje 


sztowny. Urzędnicy głodują £ ulegaja de- 
moralizącyi... 

Czy trzeba osobno wspominać o korup- 
cyi, którą P. S. L. uamieniło w system? 
Wszak widzimy naokoło nas, w każdej nie- 
mał nominaeyi, jak bakcyle korupcyi ni- 
szezą nasz aparat państwowy. 


W polityce zagranicznej Polski od mie- |! przedstawiciel Polski powzięli nasiępujące 


sięcy niema. Sprawy górnośląskiej bronią 
p. Briand i Korfaty. Wilno oddaje stą Li- 


ska Francyi, które jest równocześnie nuchyle- 
niem się od zasady wsnóipracy. Nota przypo- 
mina rapewnienie, dane przez Miłleranda w 
s > - związku e wypadkami we Frankfurcie, że 
RZN siga i 1a |Francya mie poweżmie żadnych osobnych za- 
Wyniki konterencjiwkelsingsfarale Zeroa o porotnio fadaych osobnych sa- 
Helsingfors, Œ. E.) Ogłoszono tu oficyalny |sowano wszystkie państwa sprzymierzona i w 
komunikat prasowy o wynikach konferencyi | dalszym ciągu wyraża Ździwienie « powodu 
ministrów w Hoelsingforsie. Konferencya mini- |uchylenia się rządu francuskiego od przyjętej 
strów spraw zagr: Estonii, Łotwy, Fiulandyi |zasady, oraz mezwykiego tonu, wyraźnia nie- 
przyjaznego, jaki przejawił się w nocie fran- 
cuskiej w dniu 27 lipca. 
Rząd angielski .nie chce przypuszczać, 


wnioski: 


1. Wobec tego, Że Kwostya pokojowej kon- że 


twie wbrew woli Sejmu i wbrew woli Wil- solidacyi mowych państw na wschodzie Europy |ton ten zawiera nieprzyjazne imtencye, gdyż 


Ra, Sprawa. Galicyi Wschodniej nie rusza 
się x miejsca i to jest względnie 
W sprawie gdańskiej — przegrana; 
mandatu militarnego nie przyznano, Praw- 
dą: aktywnym jest rząd w inicyowaniu ugo- 
dy z Czechami, a jak ona. będzie wyglądać, 
możemy zdać sobia eprawę z enuncyacyi 
p. Kumatowskiego, Żydów setkami tysięcy 
wpuszczą się z Rasyi.. 

Niewdolność, korupcya, bezwładność, 
rzutność — to cechy systemu rządowego. 
Potrzeba będzie wielkich wysiłków, by tę 
stajnię Augiasza oczyścić i rząd uczynić 
nietyłko wyrazem większośći sejmowej, ale 
i moralności publicznej, 


Nowi ludzie, 


dobrze, | Prozentowanych na konferancyi, a mą doniosłe 
Polsce | znaczanie dla calego pokoju w Europie wscho- | trwali w dalsz 


jest zagadnieniem bytu wszystkich państw, re- |jedynem dążeniem rządu angielskiego jest, 
aby sojusznicy, spojeni olbrzymiemi ofiarami, 
ym ciągu i popierali się we 
dniej, wyżej wymienione państwa, opierając się |wzajemnem zaufaniu. Rząd angielski poczynił 
ma wspólności interesów politycznych i ekono- |już w tym celu iczne koncesye na mecz Fran- 
micznych, zdecydowały zwoływać peryodycz- 
ne konłereńcye ministrów spraw zagr. państw 


f - do zasady wspólnej 
2. Konferencya wyraża Życzenie, aby roko-| państw sprzymierzonych w sprawio G. Śląska 
wania, będące w toku, zakończone zostały w |orax wwzystkich kwestyi, wynikających w trak- 
zupełności przez Środki, mające na celu zawar- |tatu pokojowego, jest rzeczą niemożliwą, aby 
cłe w przyszioścł traktatów handlowych, ekc- Anglia zgodziła się na postępowanie, mogące 
nomlcznych i konnmikacyjnych pomiędzy temi |niechybnie wstrząsnąć podstawami sojuszu. 
państwami. 4 | ||... | Wobec zakłopotania, w jakie wprowadził rząd 
, Wynik Konforencył nałeży uwwałać za daży |angielski ton noty francuskiej, rząd ten uwa- 
(krok do zbliżenia się peństw baftyckich, przy: |żą ra swój obowiązek zwrócić się u zapyta- 
j cam wyjaśniono wiele spraw, zwłaszcza w ©d-|niem, jakich wyjaśnień zamierza mu udzielić 
niesieniu do ostatnich zjazdów Ftowsko-lotew- rząd francuski w sprawie swoich intenepi, al- 


Właściwie są to dobrzy znajomi — z eza- skich, które wrogie Polsce czynniki starały się 
sów działalności enkaenu i Beselera. Obecnie | przedstawić jako knowania antypolskie. Stwier 

i najważniejsze stanowi- dzono, że W Rydze nie zawarto żadnej umowy 
ska państwowe, spiesząc się prz ytem z temi politycznej, skierowanej przeciw Polsce, Wogó- 


bowiem trudna jest rzeczą przed otrzymaniem 
tych wyjaśnień wiedzieć, na jakiej podstawie 
mogłaby w dalszym ciągu odbywać sią współ- 
praca sojuszników. 


ludowców raczej —;% 


nominacyami ogromnie, bo los jego gabinetu 
jest wielce niepewnym. O jednym z mich — 
głośnym p. Kowalskim, dawiadujemy się 
ciekawych rzeczy « opublikowanego obecnie 
dokumentu. Oto p. Kowalski — był konfilen- 


-|tem i doradcą gen. Beselera.., Dnia 18 lute- 


go 1918 r. „Amtsblatt der kaisorlich deutschen 
Behkórden in Warschau“ ogłosił, że „Y. Kowal- 
ski, Professor, Dr. Berater boi Verwaltung 
Chef Warschau" zgubił swą legitymacyę i że 
zgubiony dokument ogłasza się nieważnym. 
Było to w dniu, gdy — jak „Rzplita* przypo- 
mma — w całej Polsce odbywały się demon- 
stracye przeciw Niemcom s powodu pokoju 
brzeskiego. Wobec tego p. Kowalski winien 
amiast-do Hagi — pojechać wprost 
do Amerongen, do ces. Wilhelma, Będzia to 


Jest to sytnacya dla rządu bardzo przy- |także w Holandyi. 


kra. Również interes marodowy ponosi 
szkodę przez ogromne zmniejszenie si 
wagi rządu w kraju. a co za tem idzie i za 
granica, oraz przez to, że nie mając za go- 
bg stałej większości sejmowej, mad nie 
może prowadzić stałej i planowej polityki. 
Ton szkodliwy stan jest jednak dziełem 


wolnej woli P. S. L.; oświadczyło ono, Że | dzić 
Liczyło | wobe 
przytem na więcej zdecydowane sympatye macyj, 
lewisy i tu wina ludowców leży w tem, 28 ści sejmowej; 


nie chce pracować z „prawieą”. 


Oprócz p. Kowalskiego drugi skompromito- 


ę po-|wany poseł czeka na posadę. Jest nim p. K a 


mieniecki, którego Belweder wysłał, jako 
swego męża zaufanią do Łotwy, by ją pozy- 
skać dla projektu sojuszu poństw bałtyckich 
z Polską. P. Kamieniecki nie w Rydze nie zro- 

: Łotwa zawarła sojusz s Litwą i popiera 
Je) apetyty wileńskie. Być może, że 
© tak nieszczęśliwego debiutu w dyplo- 
P. Kamieniecki powróci do działalno- 
Jest ceałonkiem klubu p. Skul- 


le państwa, uczestniczące w konferancyi, zobo- 
wiązały się nie wchodzić w układy polityczne, 
| skierowane przeciw jednemu z nich. Fakt po- 
wiemzania Polsce misyi zwołania nastepnej kon- 
ferencyi mależy powitać jako ustalenie Byta- 
cyi, odpowiadającej realnym interesom państw 
bałtyckich. Sprawa stosunku polsko-litewskiego 
została calkowicie oddzielona od ogólnej poli- 
tyki bałtyckiej, co ogromnie ułatwiło dojście 
do porozumienia. 


Poselstwo sowieckie przybywa. 


Warszawa, (Telef. wł.) Jutro wyjeżdża do 
Moskwy p. Filipowicz z całym personalem 
poselstwa. polskiego, oraz komisyą recwakua- 
cyjną z b. ministerm Olszewskim na czele, 
Równocześnie udaje sią z Moskwy do Polski po- 
seł Karachan z całym składem poselstwa 
sowieckiego. Obio delegacye spotkają się na 
granicy polako-rożyjskiej i przesiądą się w przy- 
gotowane dla nich pociągi. P. Ksrachan wraz 
z ealem poselstwem przybędzie do Warszawy 
2 sierpnia i zamieszka w hotelu Rzymskim, 


ZARZĄD P. S, L. 
Warszawa, P. A. T. Wobec wyjazdu dotych- 


ZASADA RÓWNYCH KONTYNGENTÓW. 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Jour- 


Przygotowania do ugely. 

Praga, (Telef. wł) Pisma czeskie donoszą, że 
wkrótce wyjeżdżają do Marienbadu min. Be- 
nesz i Hoto vec, celem spotkania się z p. 
Piltzem. Razem z Piltzem bawi s Marien- 
badzie sekretarz poselstwa polskiego Morsztyn 
4 konsul Dunajewski. Między Marienbadem a 
Pragą zaprowadzono regularną służbę kuryer- 
ską. Dziennik spodziewa się, że rokowania cze- 
sko-polskie będą miały przebieg pomyślny, 
gdyż tarcia w stosunkach między Czechosło- 
wacyą a Polską zostały już usunięte (?) 


Gdańsk wywszi własność Polski, 


Gdańsk, (Œ. E.) „Dziennik Gdański" dowia- 
duje się z wiarygodnego śródła, że od kilku 
dni z gdańskiej fabryki broni wywożone są 
części maszyn, narzędzia, materyał amunicyj- 
ny i t. d., oraz cały szereg skrzyń nieznanej 
zawartości. Z wywożonych przedmiotów część 
składana zostaje w stoczni, reszta zaś wysyła- 
na do nieznanych miejscowości. Jak wiadomo, 


fałszywie intenzywność tych sympatyi oce- |skiego. 
niali. Wynik jest taki, że prawicę 'odrzucili,| Podobno poseł Kiernik zostanie następ- 
a lewiey nie pozyskali, I rząd zawisł w po-|€4 p. Wilkońskiero na stanowisku prezesa GŁ 
wiet. Urzędu Ziemskiego. Organ ludowców spodzio- 
_ Czyny tego rządu — w ostatnich miesią- | Wa Sie. 20 p. Kiemnik ruszy wreszcie z miejsca 
ech — pogłebiły ogromnie nieufność spo- reformę rolną, na czem ludowcom w czasie 
łoczeństwa wobec niego. Cechą zasadniczą. przedwyborezym specyalnie zależy. Energia p. 
a może wadą organiczną polityki rządowe! Kiernika jest dia Piastowców tembardziej po- 
Są: bozwładność i powolność. Ten rząd | żądaną, ponieważ Główna Komisya Ziemska 
działą tylko pod naciskiem. Dziala, gdy |"ebyliła w ostatnich dniach uchwały Komisyi 
wyłmchną strajki, gdy Sejm, względnie |Ziemskiej krakowskiej, kwalifikujące do wy- 
opinia publiczna podniesie halas. Działa |właszczenia sześć majątków w. Małopolsce 
słabo i bez stanowczości. Dzięki temu. ni- |(Kasina Wiolka, Olszyny, Kościelniki, Skoły- 
czezo nie przeprowadza. lub przeprowadza |szyn, Łączki Brzeskio i Pustów), oraz uchwa- 
źle. Ustawa o wolnym handlu zbożem, wy- |łę komisyi kaliskiej w sprawie wywłaszczenia 
dana bez poprzednich przygotowań, chro. |msjątku Osuchów. Powodem kasacyi są — 
niących miasta od wyzysku m jako dzicło jak informuje dr. R. Bogdani = błędy proce- 
wymuszenia i demagogii — wywołała go- |duralne kanisyi okręgowych. Tak więc ludow- 
spodareze zamieszanie w calym kraju, a w|cy nie mają dotad — na użytek wieców przed- 
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czasowego prozesa piastowców Jana Dębekie- 
go do Ameryki, desygnowano p. Erdmanna 
i Bobka, którzy kolejno sprawować będą funk- 
cye prezesa P. 8. L. z 


WYDALENIE REDAKTORA POLSKIEGO 
Z PRUS. 

Gdańsk. (E. E.) „Dziennik Gdański* donosi, 
że 29 b. m. opuścił b. teren plebiscytowy w 
Prusach, na skutek rozporządzenia władz nie- 
mieckich, prof. Tadeusz Dykier, sekretarz 
gen. Zjednoczenia Związku polskiego w Pru- 
sach wschodnich, a zarazem redaktor tygodni- 
ka robotniczego polskiego. Wydalenie prof. Dy- 
kiera nastąpiło bez podania powodów, Odpo- 
wiednie kroki w Berlinie nie odniosły skutku. 
Jest to drugi wypadek wydalenia reduktora 
polskiego z Niemiec. - aż 


maszyny, oraz całe urządzenie gdańskiej fabry- 
ki broni przyznane zostało, na mocy uchwały 
Ligi narodów, Polsce. Najwidoczniej Gdańsk nie 
chce dopuścić do przejęcia jej przez Polskę 
i starał się obejść odnośną uchwałę Ligi naro- 
dów. „Dziennik Gdański", przytaczając powyż- 
sze fakty, zwraca się do Komisyi międzysoju- 
szniczej dła podziału mienia z zapytaniem, co 
Komisya przedsięwziąć zamierza, ażeby przy- 
znana Polsce własność została uchronioną, 


Jugosławia energicznie zwalcza 
kortukizw. 


Belgrad. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Komi- 
isya ustawodawcza zgromadzenia ludowego 
przyjęła olbrzymia większością ustawę w spra- 
wie ochrony państwa. Ustawa przewiduje roz- 
wiązanie komunistycznej partyi. Wszelkie ko- 


nal“ donosi z Londynu, że w razie, gdyby Ra- 
da Najwyższa zadecydowała wysyłką posił- 
ków na G. Śląsk, rząd angielski będzie się 
starał zorganizować kontyngent, równający się 
kontyngeutowi francuskiemu. 


Rada Najwyższa, 


Warszawa, (Telef, wł.) Posiedzenie Raty 
Najwyższej odnędzie sę 6 sierpnia, 


RQ . P LA r 4 
Gżniee zdań wśród ekspertów. 

Warszawa. (Telef, wi). Z Paryża donoszą, 
ża we francuskiom Ministerstwie spraw zagr. 
odbyło się rposłedzenie ekspertów państw 
sprzymierzonych. Na wstępie narad zaznaczy - 
ła się między ekspertami zuaczna rozbieżność 

z kasi 3 
zdań co do G. Śląska, W związku z temi na- 
radami przybyli do Paryża z Qypoia komisz- 
rze Anglii, Francyl i Włcch. 

Paryż. P. A. T. Ag. Hawvasa, Jak donosi „Po 
tit Journal", komisva rzeczoznawców zajmowa- 
ła się na wczorajszem posiedzeniu angielską 
tezą, Omówiono następnie szereg projektów 
podziału G. Śląska, majacych na cclu ustano- 
wienie takiej linii etnograficznej, która w mia- 
rę możności, uwzględniaisby równowagę lu- 
dności polskiej i niemieckiej, ' 


Karady przedstawicieli Wresh. 


Rzym. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Bonomi, 
della Toretto i de Marini odbyli dłuższą kon- 
ferencyę w sprawie G. Śląska. Do uchwały 
nie przyszło, jednakże panuje ogólne przeko- 
nanie, że sprawę tę należy jak najszybciej ra 
łatwić. . mi TEM, 

Rzym. (E. E. Radio). Przybył tn ambaerdot 
Frascati i odbył długą konfermcyę z mini- 
strom Delia Torotia, 


Kerfanty o położeniu. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: W wy- 
wiadzie s przedstawicielem „/Tempsa* wyłu- 
szczył Korfanty swoje poglądy na sprawę 
G. Śląska. Zdaniem Korfantego. potrzebaby 
15 tys. ludzi, celem obrony granicy od strony 
niemieckiej. Wojsko, jakie obecnie znajduje 
się na G. Śląsku, nie wystarczałoby nawet do 
utrzymania porządku wewnątrz kraju. Korian- 
ty dodaje, że propozycye angielskie, zmierza» 
jące do przyznania Polsce olaęgów: Pszezyń- 
skiego i Rybnickiego, Niemcom zaś części za- 
chodniej, są niewykonalne, gdyż równałyby 
się katastrofie i stworzyłyby  miebezpieczeń- 
stwo konfliktu między Polską a Niemcami, 
który mógłby doprowadzić do wybuchu nowej 
wojny europejskiej. 


munistyczne, anarchistyczne Kroki, zmierza. 
jące do gwałtownej zmiany systemu państwo. 
wego, albo współdziałanie przy próbie pzewro- 
tu, zostaną ukarane śmiercią, a w mniej waż- 
mych wypadkach 20 latami ciężkiego wiezienia. 

Belgrad. P. A. T. W sprawie zamachu na 
regenta Aleksandra donosi Beleradzkie Biuro 
prasowe, że ponieważ większa ilość osób 
wmieęszanych w tę sprawę znajduje się zagra- 
nic}, żąda rząd w drodze dyplomatycznej wy-. 
dania tych osób. W pierwszym rzędzie zażą 
dana będzie wydanie posła dra Sina Mark 0« 
wieza, znajdującego się w Rosyi, 


Moskwa i Berlin — ogniska bolszewizmu 


Berlin. P. A. T. Tel. Comp. Jak donosi je- 
den z dzienników, kierownictwo centr. Komi- 
tetu Moskiewskiej Międzynarodówki, ma być 
przeniesione do Berlina, celem lepszego ujęcią 
propagandy na Niemcy. Do berlińskiego komi- 
tetu ma wejść sześciu członków z Berlina. 


- Grecka efenzywa wstrzymana. 
Konstantynopol. P. A. T. Grecka ofenzywa 

została pod Said-Gkazi zatrzymaną. Po wal- 

kach, trwających trzy dni i Grecy musieli 


cofnąć się pod naporem tureckim. Liczba za- 
bitych i jeńców wynosi 2000. 


Wielkia straty Hiszpanów w Marekku. 


Paryż. P. A. T. Korespondent „Tempsa“ do- 
nosi z Tangeru, że straty Hiszpanów pod Me- 
lilla wyroszą 20 tysiecy w zabitych, rannych i 
jeńcach. Wedle „Journal“ 16 hiszpańskich ba- 
talionów madoszło do Melli. Rząd hiszpański 
zamierza podobno wejść w rokowania z Ka- 
byłami. „Echo de Paris" donosi, że rząd hisz- 
pański zamierza wysłać 80 tysięcy ludzi do, 
Afryki północnej. wi 


Str. 2. 


Sita marałna na wojnie, 


Z najnowszego dzieła prof. K. Kumaniec- 
kiego „Strategia wielkiej wojny'', które nże- 
d.wnó ukazało się na półkach księgarskich 
staraniem księganii Czem.eck:ego, pozwala- 
my sobie przedruzować głębokie uwagi koń- 
cowo autora. (R ed.). 


W okresie pokoju zwracano szczególną uwa- 
gą na teeliniezną stronę wojny. Moralna siła 
armii bywała przeważnie pojmowana w ramach 
wojskowej dyscypliny, a może nawet czasami 
z nią wprost utożsamiana. Jeżeli się weźmie 
pod uwagę Niemców, to uznawali oni przede- 
wszystkiem siłę organizacyi. Ideologia ich wy- 
rosła z wpojonego w ich duszę przeświadczenia 
o dobroczynnym wpływie n.Le.m.i.e- 
ckiej kultury: pojmowano ją nie tyle, ja- 
ko jedną z cennych wartości w duchowym do- 
robku ludzkości. ile raczej może jako jego naj- 
lepszy wyraz. Stąd często niegłębocy wyko- 
nawcey tego światoncgidu są ii, że tak wy- 
soriemu — ich zdaniem — celowi megg, a na- 
wet, powinny służyć wszelkie środki. A to pro 
wadziło do najgruószych błodów, najpierw psy- 
chołocicznych. a petem do pomyiek w póstę- 
powaniu i w czynach. Można się nieraz spotkać 
z twierdacniom. że filezofia Horla ukształtowa- 
ła w taki szezsgśłny snasóh qpoychikę specysl- 
nie pruskiego narcdu, ale kto wie, czy nie war- 
te byloby głąbszego stulpum edwrotne zaga- 
dnienie, o ile to filozofia keglowska została 
poczęta 2 dusry pruskiej? 

W każdym jednek razie Niemey nie obejmo- 
wali należycie ideologii, szerzej pojętej. Dlate- 
go też może srazu nie brali wystąpień Wilsona 
zbyt poważnie, a później uważali go tjziko za 
fantaste i stąd zepawne poszło, że z prośbą 
o zawieszenie broni zwrócili się do niego, ma- 
jac go za nie tak niebezpiecznego, jak innych. 
Lloyd George czy Qlomenecau, występujący 
w imię interesów swojej ojczyzny, byli dła njo- 


mieckiero sposttm myslenia zrozumialsi od 
Wilsona, głoszącexo idee rezjemstwa i agody 


narodów. wierzyli też prawdopodobnie, że 
w granieach tych szerokieh idol znajdzie się ła- 
twiej także i dia nich wyjście z ciężkiego nad 
wyraz położenia. 

Również i po koalievjnoj stronie zwracano 
szcezceedirą uwago na techniczne wyposażenie 
i przygotowanio, I jest to całkiem zrozumiała, 
gdyż w nowoczesnej wojnie techniczna sirona 
odgrywa pierwszorzędną. roie, z pewnością zna- 
czuie większą, niż Gzwniej. Ale pod sam koniee 
wielkiej wojny nie było już tyłko pasowania 
się z sobą samych mas uzbrojonych i samych 
środków technicznych; stawka szła już o to, 
kto przetrzyma większym  z.A.8.0- 
bem moralnej siły. Nie sama tylko lez- 
ba żołnierzy, armat, tanków, samolotów, nie 
same tylko zascby amunicji padły na szalę 
w rozstrzygającej chwili, jakkolwiek wielkiego 
ich znaczenia nikt nie może zaprzeczać. Ale 
ostatecznio tę szalę przeważyła moralna siła, 
tkwiaca w narodach, które stały przeciwko #8- 
bie w ostatniej godzinie strasznego zmagania 
się, jakiego drugiego nie znają dzieje. I dziwna 
doprawdy rzecz, że uczynić to przypadło 
w udziale mężowi, który — choć sam technik 
z zawodu — miał szczególnie głębokie zroza- 
mienie dła walorów moralnej siły. Marszałek 
Foch, jeszeze jako profesor taktyki ogólnej 
w Erolo de gnerre, rozwinał swoje pod tym 


|łomiach. Mimowoli nasuwa się pytanie, czy te 


„SLOS NARODE! z Gala T Sierpnia 1921 roku. 


nie głębokiej natury, óŚwięcącej potem tak 
świetne zwycięstwa na połu ostatnich bitew 
wielkiej wojny”, 

Przystępując do badania takiego wielkiego 
wstrząśnienia dsiejowego, jakiem jast ostatnia 
wojna światowa, nie dość jest poznać doka- 
menty, sprawozdania, opisy, wspomnienia. 
Trzeba wejść głębiej w jogo istotę, by odsnar 
|kać drogi, po których szło to jakieś potężna, 
|pełne tajemnej siły, tchnienie dziejów, kształ- 
|tujące losy ludzkości, 

Gdy się idzie śladem krwawych walk, to 
w małych wycinkach horyzontu zdaje się hyć 
bieg wojennych wyputków nielogieznym, ka- 
pryśnym, przypadkowym. Trzeba jednak umieć 
wznieść się porad to mnóstwo szczezdłów, 
spojrzeć na całość i w nią się wmyśleć I wczuć, 
a wtedy dojrzy się w niei jasno i logikę i kon- 
sokwencyę. Ale ta dziejowa logika nie idzie 
zawsze po linii zamiarów i planów, utożosych 
i pmemyś!anych. Przeciwnie, one często łamią 
sią pod naciskiem faktów i przekształcają się 
pod ich wpływem stósownie do jakichś, dzi- 
iwnych nieraz dla ludzkiego oka, wymagań tej 
dziejowej logiki, która w świetle ostatecznych 
wyników przedstawia pewną zamkniętą dla sie- 
bie i konsckwentną całość. 

„Dubius est belli eventus“ — muszą to dziś 
pmyznać i zwyciężeni i zwycięzcy, gdy patrzą 
na przebieg wojny ze stanowiska planów, opra- 
eowamych niegdyś przez ich sztaby. Carska 
Rosya obalona, trawi się sama w sobie; potęga 
niomieckiego eearstwa zachwiana; dumna 
i światu rozkazująca Anglia nie może opano- 
wać wolnościowego ruchu w Irlandyi, śledzi 
z niepokojem stosunki w Indyach, widzi rosną- 
ce paczucie siły w swych autonomicznych ko- 


tysiące kolorowych żołnierzy, sprowadzonych 
na europejskie fronty, nie przyniesie do swych 
odiegłych siedzib nie w swej duszy? A jeżeli 
tak, to czy nie pocznie się jakiś nowy proces 
olbrzymiej miia.r.y, budzący zwolna mu- 
rzyńską Afrykę, wyjętą dotychczas z kresu ey- 
wilizowanej ludzkości, a przecież mającą już 
dzisiaj za Oceanem swych synów, którym nie 
są obce zdobycze kulturalnego świata? Pewnem 
zaś jest fuż w każdym razie to, że z krwawych 
mętów wiolkiej wojny wyszły nowe ustroje pań- 
stwowe, jedne o starej tmdycyf, przerwanej 
niegdyś, inne catkiem Świeże, stawiające do- 
Iniero pierwsze samoistne kroki na widowmi 


|dziejowej. To też przedewszystkiem te narody 
bieg wielkiej wejny, powtarzać w głębokiem 
wa: polskich królów na Wawelu: Cum Dous 
|nobiscum, quis contra mos? 


|powinnyby dzisiaj, patrząc poza siebie na prze- 
skupieniu owe słowa, wypisane u wejścia do 
K. KUMANIECKL 


Przyczynek do porozumie- 
nia czesko-polskiego. 
Bolszewicy w Palce a Czesi. — Gen. roz. Ma- 
susaewski o Czechach. — Fraca © czoskiej 
wartaści bojowej. — Oseka orycztacya polity- 
czna, — Ceoskie gormanofiistwa — Stefanek 
o czeskim ideale. — Polska a czeski kary- 
tarz. — Cresi a Gulicya Wsch. — Kiedy viz- 
czą mię murzemia czeskie. — Gw stanie się 
a Polską. — Węgry 

Niedawno temu wyszła w Warszawie nalis- 


| 
oni nas kochają, podamy treść tej nadzwyczaj pa Zachodnia stanie wobse potężnego wroga, czyście do przeszłości i przyszłości. 


ciezawej broszury: 
„W sierpnia r. z, w czasie imwazyt holszewi- 
ckiaj, Czechy nie zgodziły się na przewóz amu- 


nicyi i komi wysianych przez Węgry i nie po- | 


zwołiły żm udzielić pomocy Polsce, mimo, że 
Węgrzy łąlłaR togo dwa razy. Jest te więc ja- 
sny dowód, Że w rario przyszłych walk s bol- 
szewikami Omechy nietylko nie udzielą popar- 
cia Polsce, ale na każdym kroku będą jej sta 
wiać przeszkody, by, w ten sposób zyskać Ta- 
skg u belszewików. 

Ganeral rosyjski a armi Wsanela Maruszew- 


wonej (bołszewiakiaj) jest osiągnąć kontakt 
z Oxachami gdzie sytnacya jest w zupełności 
dojrzałą dla przewrotu bolszewickiego. 

Europą praod bolszewizmem nie uratują sni 
Rmmaunia, ant też CzechoSłowacya. Pierwsza 
wskutek swej narazie wewnętrznej dezorgani: 
zacył, zaś Ozssi wskutek tego, iż ich jedna 
ezęść ofiarowała swą symmpatyę Rosyi, nie dba- 
jąc o to, czy to carskiej, czy też bolszewiekiej, 
druga zaś część mio przedstawia żadnej warte- 
gei bojowej. 

Na wartości Bojowej Czechów poznał się 
Franenri już w Średnich wiekach, a jeden z nick 
podróżując pa Europie, stwierdził, że Czesi s4 


a mianowicie wobee nowego sojuszu rosyjsko- 
| niemiecko-czeskiego, będącego ideałca wielu 
polityków z nad Weltawy. 


przyjaciół gdzieiadziej, a mianowicie na połu- 
dnia u Węgrów. i 

Prasa fmntuska, jek: „La Petite Republique“, 
„La Onoix*, „La Voix nationale”, „La Victoire” 
| zwraca uwagę na Węgry jako na ozynnik, któ- 
iry w odpowiednich warunkach i odpowiedniej 
|chwiti może odegrać decydującą rolę z korzy- 
| ścią nietylko dla środkowej Europy, ale także 
i dle calego Zachodu. H. M. 


Hiro Hito w Watykanie. 


Rzym, 20 lipca, 

(23 Japuiski castępca tronu, Hiro Hito, zæ 
kończył na Rzymie swają podróż zachodnią, a 
na Watykanie — szereg wizyż, złożonych pa- 
rującym w Europie. Siódmą to już tego rodza- 
iu uroczystość notuje kronika dworska Waty- 
kanu za obemego pontyfikatu. Podczas wojny 
(nlwiedził Benedykta XV jedynie książę Mo- 


wszysey oszuści (maitres-frinons) ł bardzo li- 
chymi wojownikami (de pietres querriers). 

Czeska polityka jest zoryentowaną nietylko 
w kierunku Resyi, ale przedewszystkiem w kie 
runku Niemiee. Benesz oświadozył w jesieni r. 
1919, że e pomiedzy wszystkich ezoskich są- 
siadów stosunki z Niemeami są najserdeczniej- 
sze. Powitny ons być w dalszym ciągu lojalne. 
Czesi mnszą dążyć do poparcia demokracyi 
niemieckiej. 

A opór, jaki stawiań Czesi, by nio brać wraz 
z ententa udziału w sankcyach gospodarczych 
przeciw Niemcom, łatwo będzie zrozumiały, je- 
żeli przynomnimy, że oświadczenie posła cze- 
skiego Nemcca w sejmie 28 stycznia, ża Niem- 
cy będą dla Czecho-Słowacyi lspazymi sprzy- 
mierzeńcami, niż państwa Zachodnie, — nia 
spowodowało żadnego specyalnego protesta. 
Jeden zaś z polityków czeskich. Stefanek, naj- 


dzłe ten dzień, kiedy Polska znajdzie 
sie między dwoma kamieniami 
miyńskimł t. } między Czechami, 
aodrodzeną Rosva.. 

Antor broszury wnioskuje dale], że jest praw- 
dopotobnom, i} Czesi połaczą sie z Niemezmi 
przeciw Polsce jak to uczynili swego” ozasu 
w wieku XI. Przestrzega wiogs Polskę prze 
korytarzem czeskim długości 500 km., który 
wraz s granieą rosyjską I niemiecką otacza 
nasz kraj pierścieniem, udając mas na łaskę 
naszych największych wrogów. 

Korytarz ezeski jest rug ekonomiczną Ala 
Polski, adena nas od naszego jedymego i natt- 
salnego sojusmmika, Węgier, umiemożtiwiając 
asza równocześnie naturalną komonikacyę s po- 
łudniem przes Karpaty, © morzem Adrraty- 
eklem i z Bałkanami. Jeśli xa8 spełnią się piany 
czeskie przedirłenia kamału w kierunku Resyi, 
te przerwamo będzłe i połączenia Polski z Ru- 
mamią i Czammem morzem. 

Dlatego też Oresi zagarnęń Ruś pmykarpao- 
ką, dążąc przytem do wywołania rozruchów 


naca, ieni najwyżsi goście pojawiać się zaczęli 
u papieża dopłero od roku 1929: prezydent Wil 
son, emir Feisal, prezydent brazylijski Pessoa, 
książę Walii, król duński, Ponieważ słynna en- 
cyklika ..Magnum Dei" zmiosła w zupełności 
zakaz wizyt urzędowych w Rzymie, obowiązu- 
jący cd r. 1871 naczelników państw katolickich, 
zapowiedziene eą w dalszym ciągu odwiedziny 
królów hiszpańskiego i belgijskiego 
Przyszłemu cesarzowi Japorfi cddano w Wa- 
tykanie honory królewskie, przyczem rozwinię- 
to ceremoniał majokazsiszy, sbosowany wzglę- 
dom wiadców ukoronowanych W piątek dnis 
16 lipa o godz, 4 $ pół wyruszył Hiro Hito, 
rzecz prosta, nie z Kwirysała, gdzie był gościem 
króla włoskiego, lecz « pałacu własnoj qniha- 
tady w towarzystwie swego stryja Keigcha 
Ran-in i świty, liczącej 18 osób, s po Pizety- 
ciu bramy wjazdowej Watykamu. powitany był 
dzwiękzmi hymnu japońskisyo, Drogw przez 
pcdwórza zamkowe obstawiona była gesto pla- 
cówkami gwardyi szwajcarskiej 1 żandarmów 
papieskich w strojach gałowych; na dziedzińcu 
św. Damazago ustawiła się kompunia honoro- 
wa gwardyi pałacowej ze sztandarem i oróe- 
strą; przy wejściu na schody, wiodą e do apr- 
tamentów papieża, rozpostario bauiachim, ped 
którym pierwsza grupa dostojników :lwerskich 
miejsce zajęła; dulsze takie grupy spotykały 
wysokich gości na każdej kondyznacyi s*ho- 
dów i we wezystkiech salach, którędy o,szak 
przechodził, tak, z9 upłynęło kilkanaścis mi- 
nut, zanim „Srn Storen“ znalazł się w obliczu 
Ojea św. Kk'órego pozdrowił głębckim pokło- 
nem. Okolo pół godziny zabawił Hire Hito u 
księciem Kanin u Ojca Św. na poufnoj rozmo- 
wie, przy której był również obecny, jako tto- 
maez, kap. okr. Yane Moto, gorący katolik. 
Nastapity później zwykłe presestacyo bwiby, 
wymiana dekoracył, wizyta u kand. Sekrotamma 
Stare, u którego zebrało się ohio dyplomaty- 
cme w kompłocie, powrót przez schody kró- 
lowekia 1 myżodrenie Bay? św. Pietra. Na- 
jutrz zrama ogładał Hiro Hito nałaa waitin- 
ski, muzea 1 ubiory, do Których powrócił jesz- 
cze po południa, oraz ra drusfńm nawrotem obef- 


| 


w Gatieyi Wschodniej t przyłączenia jej dO irat Bazylikę 1 wszedł wa kopile Św. Pietra, 


wzglęlom poglądy w dwu dziełach, Wielu nie |dem Wenda i Sp broszura A. Doriena pod ty- 
rozumiało wówczas Focha, nazwano go nawet |tułem: „La question d'une frontiere 
metaf'zykiem w strategii, wystąpiemo przeciw- | COmmune entre la Pologme ət lx 
ko zamiarowi powołania go na stanowisko |Hongrig". (Sprema grenicy wspólnej między 
dyrektora szkoły wojenmej, lecz Clemenceau |Połską a Węgrami). 


po przeczytaniu dzieł Focha stanął pe jega 


Po przeczytaniu jej przychodzą nam na myśl 


Ukrainy. 

Groan Klofaeza „Ceska Slowo" swero- czasu 
pisało: nie zgodzimy sią na to, by Qa- 
Lieya Waocokądnia została prsy 
Polsee 

W czesio posiedzeń „lagi Narodów" w Ge 


[o czem świadczyć bedzia niebawem tradycyjna 
tablica polniątkowa tam wmurowana, 

Wizyta japońskiego mastępcy tromu u Pape 
|ża była czem więcej, uż szdzóć e tem może 
dypłomatya sama, jakkolwiek wnioski łatwe 
i słuszne snuć stad wypada. Posłowie przy! Sto 


stronie i przeciwnicy ustąpili. Nie wielu było | ostatnie występy agitacyjne „osławionego”* p. 
danem, w taki przekonywujący sposób dowieść |Kurnatowskiago, używającogo w Cbronie ese- 
słuszności swoich poglądów, jak to przypadło |*ke-polskiego zbliżenia tak karygodnych argu- 
w udziale marszałrawi Fochowi. „Gdy przyj-|montów, iż w odpowiedzi prasa Cieszyńska mi- 
dzie godzina powzięcia decyzył i dokonania | zwała go Polakiem chorym umysłowo, a x t- 
ofiar. gdzież znaleźć wykonawców tych niebee-|mów „Gwiazdki Cieszyńskiej" rozległ się pod 
pieczaych przedsięwzięć, jak nie w natuwrach |adresam Paryża, Warszawy i Pragi głos: 
wyższych, żądnych ońipowiedzialności? Te sło-|0 cześć wam panowie... 

wa, wypsane w jednem z jogo dzieł, pozostaną | Dla przypomnienia czytelnikom, jakiemi 
na zewsze bezcennem świadectwem tej moral- |sympatyami cieszy się Polska u Czechów i jak 


lepiej odzwiercjedlił serdeczne życzenia swero 
m, kiedy powiedział, że w końcu przyj- 


nowie (grudzień 1920), Beneszx popierał goraco licy św. nie powiadomią chyba swych rządów 
delegacyę ukraińską w sprawie Gariepi Wech. |, takim szezegółe, Że rz Bibliotece watykań- 
Znane są kenszachty Renesza £ Petruszewi- | siej pokazano gościom s Dalekiego Wschodu 
szem w kwestyi odłączenia Gałieyi Wsch. od pisma urzędowe w języka japońskim, wierające 
Polski. Jeżeli więc Ruś przykarpacka zostanie |w, XVI. Są to fisty uwierzytelniające ambasa- 
przy Caecho-Stowacyi a Gałicya Wsch, przypa- |dorów do papieża i prośba o kanenizacyę piorw 
dłaby Ukrainie, względnie Rospi. wtedy to ma- | szych męczemmików krajowych, a chwila, kiedy 
rzemia Boneszą zostaną urzoczywistniene, a ko- | na to dokumenty padł wzrok pryszłego władcy 
ryterz ozeski dosięgnie granicy resyjskiej. Nipponu, była zasto dziwnie owobliwa, jak 

Wówczas nietylko Polska, ale także i Euro- | każda, w której teraźniejszość nawiązuje uro- 


i 
drzejna Huberta Fournet, proboszcz%, 


FEJLETON LITERACKI. 


Wajna iaka mstyw powieści, 


(Artur Ówikowski: „Pad Łuną*, Powieść z roku 
1918. Nakład L. Tow, Wydawn, Lwów), 


Niestychane werząśnienia wszystkich pedwa- 
lin życia ludzkiego, wywołane obecną wojną, 
odbija się we wszelkiem ujęciu artystycznem 
tego zagadnienia tylko pośrednio, Próba uchwy 
cenia obecnego momeuiu dzieiowego w sposób 
bezpośredi z góry jest skazana na niepowedze 
nie. Przerzsta oro ogromem ludzkie siły. 

W powieści Artura Ówikowskiege wojna jest 
przekażnie krwawem i krwawiącem tłem. A je 
éi tu i ówdzie ulega autor fascynującej sile 
wojny i pragnie ją wysunąć iako motyw głów- 
ny — tam, jakkolwiek nie przestaje być doku- 
mentem bolesnych czasów, przechodzi ona mi- 
mowoli w patetrczną retorykę, pełną tragicz- 
nych słów, bardzo kunsztownie dobranych, ale 
nie przemawiających bezpośrednio do serca. 

Tatu yą artysty wiedziony położył autor 
główny nacisk na towarzyszącym wojnie dra- 
macie ludzkiego serca. 

Mioda. rwąca się do życia i użycia dziewczy- 
na wychodzi ża mąż zà młodego, kochającego 
ją de szaj-lwa lekarza, Po pierwszych dniach 
miodowcro miesiąca młody lekarz odchodzi na 
front i zostawia żone na próbę tysiącznyeh po- 
kus, którym ostateczeie młoda kobieta ulega. 
Ale doznane zawody budzą w niej tem większe 
pragnienie prawdziwego uczucia, jakiego do- 
znmała cd swero moża. To też. gdy mąż pe 
skończonej roirie wraca, rzuca się w jogo ra- 


miona, jak do portu trwałago i niezawodnego 
szczęścia. 


"Temat swój traktaje autor bez tragicznych | 


szych matomiejskich stosunków, które zdaje się 
„on znać wybornie. 
Powieść Ówikowskiego, którego zeuliśmy ja- 


akcentów, na ogół spokojnie, w czem mu do-|go wybitnego poetę, czyta się z dużem zaimte- 


pomaga niezwykła zdolność narracyjna, ale za 
to prowadzoca s wielkiam znawstwem miłee- 
nych dziejów serca ludzkiego. Zdaje się, jako- 
by autor chciał stworzyć powieść eksperymen- 
talną, w której pewne koneepsye o kochaniu i 
jego sztuce miały znaleść zastosowanie. Dake- 
kim jest om jednak od powtarzania utartych 
tez naturalistycznych, usiłujących wszystkie 
przejawy serca kobiecego tłomaczyć pobudka- 
mi fizyologicznemi. Przeciwnie, Kobietę przed- 
stawia nie jeko samicę, sle jeko istotę sprag- 
nioną tero, co nazywamy „sercem ma raty“, 
z całym aparafom częstych zapewnień miłes- 
nych, wyrażamych słowami, pieszezożś subtel- 
nych a riągłych, wymagających fizycznej obe- 
cności ukochanego. Jako tetota kierująca się 
sercem, ma kobieta prostotą, która mapewnia 
jej zdolmość łatwego rozwiązywania pytuacyi 
trudnych i zawiłych. Nie zna nadto tego dręczą 
cero mężczyzne rozdziału serca od zmysłów. 
Wszystko rozwija słę u niej po jednej linii 
Jest to zatem pewien typ pierwotny, który w 
w żadnej literaturze nio występuje tak zdecy- 
dowanie, jak w połskiej. 

Bo też jest to kwiat z naszej wyrwany gleby. 

Obok niej rysuje Ówikowski jeszcze parę po- 
staci i te przewałmie męskich. Szczególniej pe 
stycznie występuje u Ćwikowskiego typ litera- 
ta, natury bogatej psychicznie, lecz niestety 
zbyt refleksyjnej i wrażliwej, a przez bierność 
swą skazanej z góry na życiowe niepowodze- 
tia. Dużą zdolność obserwacył rozwija Ówł- 
kcwski w odtwarzania realistycznem tła na- 


A O AZ! 


resowaniem. Jeżeli autor wyzwoli się na nowej 
drodze swej twórczości od pewnego nadmieru 
liryzmu, a raczej jeśli znajdzie de wyrażenia 
nowe, mniej utarte środki, jak opisy przyrody, 
spacerów, wieezorów w kawiarni spędzanych, 
a rozwinie akcyę w szeregu wypadków silnych, 
wybitnych, szybko po sobie następujących, bę- 
dzie móst niebwwem przy swej zdęlności narra- 
cyjnaj sięgnąć po laury godne jego talentu. 


(Kazimierz Saysse'Tobiczyk: „W śniegach”. 
Nakładem zakładów graficznych Koziańskich 
w Warszawie). 


Młody autor daje nam obraz żywo Odczutych 
zmagań stę trzech śmiałych turystów z straszli- 
wym żywiołem górskiego śniegu przy zdoby- 
wienia przez nich najwyższych szczytów gór 
rumniskich. Opisy podobne budzą mimowelną 
chęć naśladowania, pragnienie pokonywania 
przeszkód i są zmakomitem źródłem budzenia 
i ożywiania drzemiącej w nas energii. której za- 
sobów migdy mie -możemy dokładnie zbadać. 
Miła to i sympatyczna dektura. Jedynym jej 
błędem jest niestety jej styl. maniacko-impre- 
syonistyczny. Autor pisze w ten sposób, jakby 
cała opowieść miała się składać z szeresu de- 
pesz. Ślizgw wię tylko po powierzchni ludzi i 
rzeczy, niczego dokładnie nie przedstawi, nad 
piezem się głębiej nie zastanowi, jakby nie wie 
dział, że siła stylu i opisu leży właśnie w dro- 
błazgowej analizie momentów ważnych. Jak 
długo p. Tobiczyk nie zerwie z tą męczący zre- 


‘szt manierą depeszową, tak długo trudno bẹ- 
dzie mówić o nim poważnie Pod tą manierę 
może ukrywać się zarówno talent, jak i bruk 
tsleatu. Przez nią zań utrzymuje się autor w po- 
ztomie przeciętności. 

Ludwik Słteczyłag, 


(Stanisław Pigoń: „Do podstaw wychowanła 

narodewego”, ze słowem wstępaem Jgn. Chrza- 

nowskiego. Wyd. drugie rozszerzone. Nakładem 
Zakładu Narodowego im, Ossołtńskich). 


Autor tej potrzebnej książki muny w Kre 
kowie jako wiełoletni kierownik mchu elcnzyj- 
skiego, zainieyonowanege przew” Wincentego 
Lutosławskiego, obeenie profesor fiteratury na 
Uniwersytecie poznańskim, zestawia w tej książ 
ce publikacye z okresa lat ośmin z zakresu Wy- 
thówania narodowego, a do dawnych dodaje 
itowe. Wyszedłszy sam 7 szarego ludu, ku mie- 
mn kieruje swą pierwszą myśl. Rzuca wię. ba- 
słą elenzyjskie łudowł I żąda sby hud wzmo 
omii aż do maksimum wolność de bezintoreso- 
wnego poświęcania oesobistych zadowoleń re 
rzeez zbiorowych, wyższych varw, a jaku jed- 
ną ze ścicżyn wskazuje potrzeba obudzenia sa 
wej żywej tradycyi połsktej. 

Lidowi potrzeba za.em wy howawców. Ja- 
kieh? Gzy istnieli już tacy? Owszem. Stan'sław 
Witkiewicz. Szczepanawski. Szkłe Pigonia o 
Witkiewiezu, pełen jest głębokiego ujęcia. Wit- 
kiewicz rozumiał, że rozstrzyga.ącym czynni. 
kiam ży.ia zbiorowego jest przedewszysiii- m 
(stan dusz, istniejący w pewnem społeczeństwie, 
są idee ' prady, któ:e rodząc rię w warstwaci 
wyższych. spływają ogamiają następnie ugóż 
tChciwości i nienawiści arzeba grzeciwsrawiać 


Nr. TPR. 
Pierwszą 
czasy chrześcijaństwa w Japonii stanowią pe 
cież jedną z najświetniejszych i ns;bardziej b 
haterskv h=kart w dziejach Kościołs: św. Fm 


Z tego więc wzglądn Polska powinna szukać | eiszck Xawery i setki tysięcy nawrócoń, posłoś 


wanie książąt krwi do Grzegorza XII w r. 1554 
i wspaniałe przyjęcie, zrotowsno im w Rzy 
mie — ówczesna dypiomaeya nie mówiła o ni 
czem innem, jak e pojawieniu się w Europig 
tyh „antypodów“ — wreszcie, przośladowanią 
pełne najwyszukańszych okrucieństw i nieprzejł 
rzane mióstwo męczenników aajwierniejszych, 
„quorum nomina Deus scit”, -a wśród kiórycię 
świeci wiekopomnym blaskiem jedno pols kia 
imię — O. Wojciecha Męcińekiego T. J. (1843) 
A kiedy po trzech wiekach przerwy, spowode4 
wanej szczelnem zamknięciem portów japońd 
skich i odległością — (podróż owych posłów 
do papieża, trwała trzy lata) — misyonarze k 
taliccy wylądowali znowu w r. 1868 w Narwi 
saki, zastali tam jeszcze gromadą wiernychj 
którzy od 300 lat pozbawieni kapk'mów, s: 
sobie udzielali chrztu i uczyli się wiary z 5 
żek, pozostawionych przez aposteskich towa 
rzyszów Św. Franciszka Xawerego! Dzicie ta 
zma dobrze Hiro Hito, w ta okoliczność, ż0 w 
najbliższej świde księcia znalazł się podorag 
podróży po Europie kap. okr. Yama Moto 
świadozy 0 należytem rozumienia tych dzicjówa 
Yama Moto jest przywódcą ruchu katolickiega: 
w Japoni i jako taki słynie niatytko w Rove 
mie, ale i we wlasnej ojczyźnie. Dobrze pond 
formowani twierdzą, że w sprawie europejskież 
podróży następcy trenu głos jego ważył wile, 
Z obowiązku kronikarza zamaczmy, że pofczeg 
trzydniowego pobytu w Rzymie maas} Hiro 
Hito czas na zwiedzenie katakumb śm. Ka'likea 
ta, po których go oprowadzał mons. Respighi 
prefekt ceremonii i prezes kemisyi archeologie 
cznej. 

Mówiliśmy 0 dyplomatach — jest coś ciekaw 
wego i dla nich. Dzienniki dzisiejszą przynoszą 
depeszę, jaką Hiro Hito wysłał do Oica św... 
przed wyjazdem. Tłomaczymy ją doslownie w 
francuskiego: „„Opuszozając Rzym, centrum kr- 
tolickości (catholicite), dziekuję jeszcze rav Wa 
szej Świątobliwości od siebia i w imieniu księ- 
cia Kanin za przyjęcie tak serdaczne, któro- 
gośmy domal! przedwczoraj i wczeraj. Progi. 
my Waszą Świątobliwość przyjąć życzenia 
swczęścia dla Niej i sławy Jej królowenia {slot 
re de son regne)“. Jakoś nie zanosi się na ta, 
żeby w bliskiej przyszłości panideż miał sir stań 
„Kapolnram króla włoskiego“. 


Ojciec éw. o zadaniach parafii, 


Dnia 10 lipca w pałacu watykańskim odbyła: 
ślą w Gbeoności Ojca św. ureczyste ollczytanie 
dekretu o hewoiczności enót ezcig. sł b. A ne 


m Maile w dyecezyi Poitiers, którero Życie cf 
maja tata wialktej rewolucyi 1 okrea następny.! 
Odpowiadając ma adres postulatera spruwy be< 
atyfiewyjuej, Ojciee tw. wygłodił długą prze! 
poświęconą prawie wyłącznie zadanionę 
os w ccc 
I V — którą szozególniej obm 
arena pana <łekret dzisiejszy: klasa 
proboszczów, co przed wszystkini inymi 
mogą powiedzieć: Andrzej Fozret był jednym 
u pośród nas!“ Stąd nietyfko wiałtie znaczenia 
dekretu, który stwierdza, „ż» Fournst iernat 
swosyt doskonałości chrześcijańskiej  podezas 
nprewowania urzęłn proboszoza, i więcej, ba 
bezpośrednio przez to”, ale £ widoczne zmądze= 
zie Boto, ponieważ niema jeszem 20 łat, Jali 
Pius X beatyfikował bł. Btofana Boloria pros 
boszoza z Genazrama oraz DŁ Jama Vianneyj 
słynnego proboszcza u Ars „Nie jeatżo teni 
zbieg spraw podobnych po to, żsby nas przes 
kona o ważnej roli, jaką życie parafialne mą 
tła odegranła w upragntonem odrodzeniu spolo- 
czabstwa phreeścijańskiego? Najlepiej) porós 
wnać parafią do rodziny. Jak ejciec dba u 
aaczęście doczesne i wiecane swych drioci I nią 
co ich dotyczy, ule jest mu obca, tok preboszcz 
powinien żyć życiem swych parafian, a oni —+ 
oad sk z nim w najściślejszej łączności. Pro- 


życia w (fieza i mibi Ale wychowanie trze: 
ba sacząć od najmiodszego pokolenia, Pokole« 
nia temu na nowo traci» postavi za wzet 
Miekdewicza-filomatę t wielką spuściznę fromas 
tów wileńskich. Niedocenionym dotąd podręcze 
Likien wychowania narodowego jeż Pan Ta- 
douse, w którym widzimy wrarodowienie asce, 
tyzmu zakorwego. Wogółe zam Miekiewios jest 
tym pomazańcem losu, człowiekiem centrai 
nym, do którego wyżym ma sią dżwimó cala 
epoka nasza, żołnierzem wejującym © wyższy 
typ życia Ten ideał rycerstwa dachowego Å 
ciałesnego wcielać usiłuje polski skauting, 
"Ten ideał cie da się jednak pomyśleć, box 
opemtwania niższych popędów i instynktów, 
Dłatego ówaczenia wo wstrzemiężliwości wiodą 
na ku niemu po najprostszej drodza Ale nia 
tylko wolę trzcba kształcić, lecz i serca, oŻy« 
wić umysł T tu przychodzi nam w pomóc piy- 
senko ludowa, wesoła i żywa. W kaltucze śpie» 
wu ludowego i radości życia podzinnego trzeba 
wychowywać pakolenie rowe, kture dorasta 
pod osłoną krwawych ofiar swych bracet, skla» 
danych mą fioctari. Wzniowłości sinących z% 
jezyznę bohaterów musi odpowi+dzt:ć każdy, 
kto nio brał udziału w te! wojnie wznłosłością 
bezinteresownej pracy pokojowej dla ojczyzny, 
"Taką jest próba syntezy p. Pigonia tego, ce 
się określa pojęciem wychowarta narodowega, 
Myśli to nie tylko głębokie, ale i praktyczna; 
przeżyte widać osdbiśria Kefxm ta pmenośj 
stę malos w rękach mezreh wytkawawd 
By 


i 
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iboszcz muai' być doradcą z natury dla swych 
parafian i w tym celu musi utrzymywać się w 
toku spraw bieżących także natury ekomomicz= 
inej". W dalszym ciągu makreślił Ojcieo św. 
barwny obraz życia sł. b. Andrzeju Fournet, 
stawiając go, jako przykład doskonałego pra- 
cownika na niwie Pańskiej w obrębie parafii. 
Kończąc, podkreślił papież znaczenia związków 
paralialnych, które bardzo polecił gorliwości 
wiernych i poświęcił gorące słowa Francyi: 
„Niechże błogosławieństwo Boże spłynie obří- 
«ie nu Frarcyę, na ten sławny Naród, który 
"wydaje się sięgać po nowy tytuł dla swej ojczy 
zny, po tytuł — matki świętych'. W je- 
idnym z ostatnich numerów „Osservatore Ro- 
mano* poświęca przemowie dłuższy artykuł hr. 
Dalia Torre, naczelny kierowinik tego pisma i 
prezes związków katolickich w całych Wło- 
szech, nawołując do jak najwydatniejszego 
współpracownictwa z duchowieństwem ludzi 
świeckich na polu religijnem i społecznem. (ir) 


a LJ 
Listy z Paryża. 
Opinia publiczna francuska a Korfanty. 
Paryż, dnia 24 Jip-a. 

Przyjazd Korfantego do Paryża znalazł sze- 
rokie echo w prasie tutejszej. Opinia fran'uska, 
mimo serdecznej dla nas sympatyi, jest zazwy- 
czaj berdzo ostrożną w sądzeniu działaczy poli- 
tycznych polskich, a ciągłe zmiany w ministe- 
ryach polskich i smutne owoce nieudolnej pro- 
pagandy, polegającej w ostatnich czasach li 
tylko na przedstawizmiu w najgorszem świetle 
b. Komitetu Narodowego, który był lubiany i 
ceniony we Francyi — wszystko to razem przy- 
mwiyczaiło opinię publiczną francuską do zapa- 
'trywania się na Polaków, jeśli nie jako na ka- 
meleonów, zmieniających co chwilę swą bar- 
'wę, to w każdym razie, jako na naród pełen 
„dziwnych sprzeczności. 

Otóż Korfanty stanowi pod tym względem 
rzadki wyjątek. Nie żeby, broń Boże, uniknął 
"zarzutów pewnych pism polskich, ale w oczach 
szagramicy uosabia om czyn świadomy swych 
dążeń i swojej mocy. Jest typem człowieka 
szukającego nie  drobnostkowych zwycięstw 
partyjnych, ani własnego wywyższenia, ale do- 
bra ogólnego i zwycięstwa sprawy polskiej. 
Dlatego też długie wywiady z Korfantym i ar- 
tykuły o sim w dziennikach paryskich, czytane 
były z ogólną ciekawością, a nieraz w miej- 
scach publicznych bardzo popularnych, słyszało 
się nieco przekręcone, ale z entuzyazmaem wy- 
mawiane nazwisko leader'a Gómo-Ślązaków. 
Przeciętny Frercuz mimo całej sympatyk dla 
nas niewiele wie o Polsce. Wie, że ona ma sto- 
Hcę Warszawę nad Wisłą, wie, że wojskami 
polskiemi dowodził podczas wieikiej wojny ge- 
nera} Haller, wie, że generał Weygand jeździł 
do Polski i brał udział w wojnie przeciw bol- 
szewikom, lecz obok tego wie także, że istnieje 
sprawa górno-śląska i wie, kim jest Korfanty. 
Zadania i cele obrońcy Gódno-Ślązaków są dla 
logóhr francuskiego najzupełniej zrozumiałe i 
mważa on je za słuszne i uprawnione. Rząd 
francuski tylko waha się z przyspieszeniem 
rozstrzygnięcia sprawy, oczekując na zgrorma- 
idzenie większej siły zbrojnej na Śląsku, siły, 
która mogłaby stawić czoło bandom gen. Hoe- 
*fera, a cwentualmie zapobiec i dalszym następ- 
.stwom. Wiadomo bowiem, że zajadłość i buta 
-pruska mie cofają się tak łatwo, są tego co- 
"dzień nowe dowody. Dyplomacya pruska wy- 
sraża wprawdzie kondolercye swoje rządowi 
“francuskiemu, ale co z tego. 

Jeden z wybitnych humorystów francuskich 
proponuje Prusakom stworzenie specya'nego 
"Ministeryum, które nosiłoby nazwę: „Ministe- 
myum kondolencyi*. Zdarza się jakiś „wypa- 
dek", szef ministeryum natychmiast wyraża 
swe  kondoloncye ambasadorowi odnośnezo 
Państwa i sprawa skończona. „Winny będzie 
'odszukany, osądzony i... uniewinniony“. Dosyć 
podobne do prawdy. 

DR. M. KASTERSKA. 


„ABB NANGIN” s çala T Sieryna 1921 roku. 


Z powodu strajku urzędników w Warszawie. 

Urzędnicy miejscy m. Warszawy strajkują. 
Po przyłączeniu się do komunistycznego Zwiąt- 
ku robotników miejskich — o ozem pisaliśmy, 
przed kilku dniami — proklamować strajk. 
Odezwa prezydenta miasta, wzywająca urzę- 
dników do zamiechania strajku, mie odniosła 
skutku. We wszystkich biurach magistratu, a 
nawet szpitalnych wstrzymano pracę. 


Jak zaznacza jednak prasa warszawska, 
strajk ma tylko charakter manifestacyjny, 
i należy, oczekiwać lada chwiła jego prze- 
rwania. Nie ulega również wątpliwości, że 
przystąpienie urzędników do komunistycznego 
Związku robotników był również, jak to już 
pisaliśmy — tylko demonstracyą, która ma 
zwrócić uwagę odpowiednich czynników na 
niebezpieczeństwo obecnych stosunków, w któ- 
rych praca umysłowa w stosunku do fizyce- 
nej została tak skandalicznie upośledzoną. 

Bo jakież żądania stawiają strajkujący urzę- 
dnicy? Aby urzędnik magistracki nie był go- 
rzej wynagradzany, niż robotnik! 

Czyż trzeba tu jakichkolwiek argumentów 
na poparcie tego skromnego żądania?... Już 
sam fakt, że urzędnicy muszą strajkować, aby 
zdobyć równe prawa z zamiataczami ulic jest 
straszną satyrą na nasze stosunki. A chodzi 
tu nietylko o poprawę bytu tej czy innej ka- 
tegoryi pracowników, lecz o rzecz stokroć 
donioślcjszą — o poszanowanie i powagę pra 
cy umysłowej i kultury wogóle. Bo równole- 
gle z tem upośledzeniem materyalnem praco- 
wników umysłowych idzie wogóle lekceważe- 
nie intelektu w życiu społecznem i państwo- 
wem. 

Czy stosunki w Sejmie i w rządzie nie są 
najlepszym tego dowodem? Jaskrawą ich ilu- 
stracyą był okrzyk „stul pysk“, rzucony w 
Sejmie przez jednego z towarzyszów partyj- 
nych prez. Witosa. 

W kraju, gdzie ludzie nauki, profesorowie, 
urzędnicy, muszą walczyć o to, aby zrównano 
ich z zamiataczami ulir, nie rozum i wartośli 
umysłowe rządzą, lecz brutalna siła pięści... 


Soneły. 
Z cyklu „Adoracje“ (według Sedira). 


„„Oddech Twój twórczy, Chryste, w burzach zo- 

[djakalnych 
Energją (chnie żywiołów — wtecznie nieruchomy, 
A jednak żyje wszędzie i w światach astralnych 
I w nikłym drga alemie żywy i widomy. 


Każde z ziarenek drobnych, jakiemi zasiewa 
Twa ręka miłościwa Boga Ojca świaiy 
Posiada Cię w całości i chwałę Twą śpiewa 
Otchłanie i księżyce i węże i kwiaty. 


Ty kometom rozpłałasz warkocze srebrzyste 
I wysyłasz je w błękit jako przestróg gońce, 
Ty na niebie rozścielasz zorze płomieniste, 


Ty zapałasz i gasisz rzatem Myśli słońce. 
Padam twarzą przed Tobą, Zbawicielu Ghrysle 
Serce szczere Ci daję i me łzy gorące. 


Adam Wilusz 


zę 


I. Zjazd katolicki w Bydgoszczy 


w dniach 13, 14 i 15 sierpnia. 


Zjazdy katolickie — czytamy w odezwie ko- 
|imitetu zjazdowego — mają być przeglądem sił 
społecznych „prowadzącym do ujęcia wielkie- 
go ruchu w pewne zasadnicze ramy, nie usz- 
czuplające w miczem autonomii poszczególnych 
organizacyj i związków. 

Celom oparcia pracy w związkach na pew- 
nych podstawach, zaczerpniętych z nauki i do- 
świadczenia, będzie wygłoszony referat: „O 
metodzie w pracy społecznej”. 

W pojęciach o stosunku obywatela katolika 
do państwa, a tegoż do Kościoła, wiele panuje 


a E l . 
niezawinionego zamętu. Reatrządamiu tych |scjusa franco-polski, lees kapitał angielski, 


spraw poświęca Zjazd dwa referaty. 


który medawyczaj żywo zainteresował się w Ga- 


Gdy świat caly, pogrążony w walkach o sa- licyi polską nafta. 


tannie 
około głodów i pożądań ezysto materyalnych, 
nie docenia rozwoju ducha, Kościół katolicki 
przypomina, nie zarłedbując w niczem docze- 
snych potrzeb ludzkości, że poza niemi są także 
wielkie i godne uwngł zagadnienia. Im poświę- 
ca się dwa referaty, z których ostatni, będąc 
zakońtzaniem obrad, porusza tak żywo rozatrzą- 
sang dzisiaj kwestyę stosunku iteligencyi do 
życią z. wiarą. 

Dniem historycznym w Połsee stała się od 
roku zeszłego uroczystość Wniebowziącia N. 
P. M. To też w uczuciu wdzięczności do potęż- 
nej opieki Bożej nad narodem naszym skupi 
się zjazd na wabożeństwie dziękczynnam w dn. 
15 sierpnia. 

Świedomi naszego celu i powołania, nie ba- 
cząc ua postronne lęki, niedowierzania i posą- 
dzenła, będziemy się rok za rokiem gromadzili 
ta obrady nasze z tą wiarą, że wniosą one ład, 
ciągłość, »tałość, odwagę męską i wytrwałość 
w pracę naszą. 

Deus est ordo — Bóg jest ładem: oto 
hasło w naszem działaniu. 

Na czele komitetu zjazdowego stoją ks. BŁ 
skupi Kłoske i Łukomski, na czełe komitetu 
organizacyjnego pp. dr. Gantkowski 3 ks. Prą- 
dzyński z Poznania, oraz dr. Bizieł i dyr. Fisch- 
bach z Bydgoszczy. Do komitetów należy kil- 
kudziesięciu poważmych działaczy z Wielkopol- 
ski. Protektorat nad Zjazdem objął J. Em. ka. 
prymas Dalbor, który na. Zjeździe wygłosi 
przemówienie, 

Zjazd bydgoski jest drugim z rzędu w Wiel- 
kopolsee. W roku ubiegłym obradowełł bowiem 
już podobny zjazd dzielnicowy m Poznaniu. 
Onganizacyą zjazdów, które zamienić się mają 
w stały, coroczny obrachunek pracy katolic- 
kiej w b. dzielnicy pruskiej, zajmuje się ruchli- 
wa Liga katolicka. 

Podczas zjazdu bydgoskiego obradować bedą 
różne Qrgamizacye katolickie dzielnicy wielko- 
polskiej. K:tolicy poznaństy i pomorscy bo- 
wiem chcą mieć w zjazdach orgamy systema- 
tycznej pracy, a nie same manifestacye. Pro- 
gram Zjazdu zawiera niewiele posiedzeń pie- 
marnych, ale szereg zebrań związków, które 
pracę katolicką prowadzą. 


TEPENE WEZ ZOO NREZ PORYWA 


Z dnia politycznego. 
Echa kongresu P. P. S. 


Frasa warszawska omawia żywo w hwałę 
korgresu P. P. S, zamykającą drogę socyali- 
stom do udziału w rządzie. Lewicowy „Naród“ 
wterpretuje przecież tę uchwałę w tym duchu, 
ża pozwala ona na „niestałe sojusze polityczne 
w Sejmie i poza Sejmem“. „Demokracya pol- 
ska — zapewnia belwederski dziennik — wi 
dzt w partyi socyalistycznej najlepszego sprzy- 
mierzeńca'. Według zaś prof. Strońskiego — 
uchwały kongresu socyalistycznago  zapowia- 
dająca bezwzględną opozycyę wobec mądu p. 
Witosa — stwierdzają ponad wszelką wątpi- 
wość, że rząd obecny opieru się na mniejszo- 
ści w Sejmie. Nadzieje, że P. P. S. poprze ga- 
binet — nie spełniły się. Jeśliby posłowie so- 
cyalistyczni stosowali się do uchwał korgresu, 
to powinniby głosować we wszystkich spra- 
wach, odnoszących się do polityki rządu — ra- 
zem z opozycyą. Onegdajsze jednak głosowa- 
nis Dra Diamamda dowodzi, że posłowie P. P. 
S. gwiżdżą na kongres, licząc ma to, że za rok 
potrafią się na następnym kongresie usprawie- 
dliwić ze swych konszachtów z Witosem, Zbyt 
nieprzyjemnych krytyków w miedzyczasie my 
kluczą z partyt. 


me hasła doczeene, obracające się nious 


Ideowość dyktatora Petruszewycza, 


Orom komunistów „Nasza Prawda”, wycho- | 
dząca we Wiedniu, donosi, iż znany dyktator 


ukraiński Petruszewicz przerzucił się z oryen- 
tacyi koalicyjnej na orycniacyę czysto argiel- 
ską. A swoją ideowość ukraińską zam enił na 
dobrze płaty ięteres angielski, 

Tę zmianę frontu spowodował właściwie nie 


futuryzm w znaku „Ignis“. 


ski Związek zawodowy Literacki nie przy- 
jął do swego grona rzekomo z powodu, że 
ks. Cieszyński zwalcza nowe prądy. Artykuł 
poniżej zamieszczony zaprzecza temu maj- 
katogoryczniej. Jakkolwiek z naszego punktu 
widzenia pod niejednym względem nie zga- 
dzamy się z Szanownym Antorem, to jednak 
cytujemy go, aby wykazać, do jakiego sto- 
pnia Zawodowy Związek Literacki w Po- 
ananiu opanowany jest przez pewną beocką 
kotoryę, dławiącą swobodę myśli i zdania. 

Gdyby to było w dobie romantyzmu poz- 
narscy: Beoci zapewne wykluczyliby z grona 
literatów Koźmiana 1 Śniadeckiego, a za cza- 
sów Młodej Polski Stanisława Tarnowskiego 
1 Trotiaka. Ks. Cieszyński może być tylko 
dumny z uchwały Związku Zawodowego 
Literatów poznańskich. 


Określenie współczesnego jakiegoś kierunku 
literackiego należy do zagadnień arcytru- 
dnych i stąd pozostawia się zadanie to przy- 
szłym pokoleniom uczonych historyków litera- 
tury. Przecież jeszcze dziś mimo powodzi kry- 
itycznej literatury nie mamy zupełnie ustalo- 
mego pojęcia o istocie i znamionach romanty- 
Emu. To też literaci współcześni chciwia chy- 
ilay każdą czarę wrażeń życiowych do ust 
Spragnionych, by je przetwarzać na dzieła 
wórcze, nie chcą się w swej pracy żadnym 
fkrępować programem, jak to wykazuje n. p. 
polemika wa łamach „Skamandrą* warszaw- 
skiego, gdzie Irzykowski wytacza zarzut reda- 


Zamieszczamy fejleton ks. N. Cieszyńskie- 
go z Poznania, którego niedawno wielkopol- 


keji o bezprogramowość. Jeżeli gdziekotwi:k 
w rozwoju kulturalnym, to właśnie w: twór- 
czości artystycznej niekrępowenej niezmienne- 
mi dogmatami ni regułami estetyki należy sto- 
sować Heraklitowe „Panta rei“. 

Tak też dopiero z mgławicy oparów unc- 
szących się nad kurzącym potokiem życia 
współczesnego poczyneją się niejasno wyła- 
niać kortury najnowszej poezyi, mieniącej się 
kameleonowemi barwami i uchodzącej ciągie 
jeszcze za tworzącą się dopiero, a już prze- 
mijającą fazę w twórczości literackiej. kiądź 
jak bądź kontury są, futuryzm * jest widozny 
i mimo wiełorakiego „Apage” trwa i zwycię- 
ża. I częściowo dobrze, że zwycięża, bo jest 
przecież burzą czyszezącą atmosfrrę ubiegłej 
doby zatrutej miazmatami pesymizmu, bezwła- 
du, uroczystej nudy, wyglądającej już nieco 
wesclszemi oczyma , choćby: z poczyi Staffa, 
którego możra pewmie uważać za przesłańca 
nowoczesnych „śpiewów o potędze" życia. 

Choć przedwczesnem więc silić się dziś już 
na określenie ducha futurystycznego, to je- 
dnak warto przynajmniej na niektóre jego 
wskazać znamiong zwłaszcza w poszyi. Dla 
futuryzmu naczelną zasadą jest „niespodzian- 
ka“, na której cała sztuka genetycznie się o- 
piera. (Zygmunt Czomy, Rozwój poezyi fran- 
cuskiej po 1900 r., Nowy Przegląd literatury 
i sztuki, Nr. 1. 2. 3.) Stąd te niesłychanie 
śmiałe skojarzenia wyobrażeń i obrazów i po- 
jęć, stąd te alliteracye i assonacye, oksymo- 
rony i onomatopeje, stąd niekiedy irracyonal- 
ność, ton zupełny brak kompozycyi. Benedetto 
Croce powiedział w „Breviario di Estetica", iż 
żyjemy w pawrotnym okresie baroku, kto wie, 
czy ton futuryzm, jakkolwiek stroni od nagro- 
madzenła epitetów i dąży do podania najistot- 


niejszej treści duszy, nie jest takim nowoczes- 
mym objawem baroku! Zresztą na znaczenie 
„niespodzianki“ w poezyi wskazywali już este- 
tycy francuscy w 18 wieku, a nieco futuryzmu 
mamy już nawet w psalmach starozkonrych 
w tych przeskokach myślowych, w tych nie- 
oczekiwanych porównaniach. 

Otóż, jeśli się nie mylimy, to najwybitniej- 
szem ogriskiem futuryzmu w Polsce jest war- 
szawskie Towarzystwo Wydawnicze „Ignis“, 
wyrzucające jak karabin maszynowy futury- 
styczne pociski w świat „zmateryalizowanyh 
burżujów*. A ponieważ gdy chodzi o futuryzm 
polski, nietylko „ex occidente lux“, jak do- 
tąd przeważnie bywało, więc wydaje i poczye 
twórców rosyjskich, wprawdzie nie Bjełego i 
Sjewjerjanina. ale Lwa Balmonta i Brjusowa, 
więcej już znanych, w przekładzie Juliana Tu- 
wima. Obaj artyści słowa i ekspresyi nadzwy- 
czajri, ale obaj szkodliwi duszy polskiej, pier- 
wszy mclancholijnym, dość jaskrawym ero- 
tyzmem, a drugi wyrazistym bolązewizmem, 
świecącym choćby w „Huanach przyszłości” 
szaleńcze triumfy“. 

Na Zachodzie w Ameryce torował drogi fu- 
turyzmowić Walt Whitman, głęboki myśliciel 
i oryginalny nie „ceudaczny* poeta. Zwolem- 
nik vers libre'u, o ile z przekładu widoczne za- 
klął cudną prozę w niesamowity i błogoeła- 
waiony urok poezyi przeważnie refleksyjnej. — 
Nowoczesny poeta stroniący od pesymizmu u- 
mie nawet niby drugi Poverello d‘ Ass'si śpie- 
wać hymny do śmierci, którą nazywa wpra- 
wdzie nie ..siostrą*, ale „ciemną mateczką", 
hymny, niosące nie rozpacz i smutek dogłębny 
lecz ciche ukojenie; stąd też takie futurysty- 
czną wyobrażeń połączenie: 

„Niezgłębionemu wszechświatu badź chwała! 


Dyktator Ukrainy| jest więc dziś zapewne 
dobze płutnym agentem trustu angielskiego 
„Royal-Dutch-Petroleum*, a swoją politykę 
„robi“ tyłko m nafcie, 

Niepotrzebni ludzie w Rosyi. 

Kmigracyjca gazeta rosyjska „Rul“ pósze o 
nędzy uczonych i profesorów w Kijowie: 

„W centrum miasta na ul. Botanicznej wł 
siał jakiś egas plakat: „Wypiekam chleb zu 
wypiek. Profesor B. J. Bakrejew*. Prof. Pa- 
włuckij (historya sztuki) pracuje jako służący 
w dzi punkcio aprowizacyjnym. Aka 
demik Płotnikow chodzi do lasu zbierać jæ- 
gody i grzyby wraz ze swą oberwaną i bosą 
rodziną. Akademik P. Grawe, ograbiony do- 
szczętnie, pędzi nędzny żywot o głodzie. Są 
dni, kiedy kawałka strajwy nie bierze do ust... 
Odżywiają go studenci, składając słę między 
sobą, Prof. Sreźżniewskij, również członek akn- 
demii, już w ciągu zimy przerwał swoje wy- 
kłady. Studenci znaleźli go w pustem jego 
mieszkaniu umierającym z głodu. Prof. de Lo- 
net trudni sią karczowaniem drzew. Docent 
Koczubej (chemia ana'ityczna) umarł z głodu. 
Oficyalne doniesienie władz sowieckich konsta- 
towiało przepracowanie i znużenie. Prof. Hru- 
szewskij prawie że na tamtym świecie, kona 
powoli z głodu. Wszyscy docetci uniwersytetu 
kijowskiego przymierają z głodu, pracując przy 
tem poza zawodowemi swojemi zajęciami, czę- 
sto po 8 godzin na dobę fizycznie”. 

ERO E E E EO 


Swiadectwo bez życia. 


Rok szkolny skończony i świadectwa, o Xtó- 
re przeważnie rodzicom chodzi, są już w ich 
rękach. Może jednak nieraz ojciec czy matka 
zastanawiając się nieco nad tym dowodem ca- 
łorocznoj pracy, dokumentem stwierdzającym. 
w jaki sposób spędziło dziecko roczny okres 
młodego życia, zauważy jego poważne niedo 
statki, Bo prócz not z różnych przedmiotów 
nauczania, znajdzie tylko jedną notatkę, która 
cośkolwiek mówi, o nieintellektualnej stronie 
życia ucznia — $ zw. zachowanie. Szczęśliw- 
szy rodzie z Kongresówki dowie się nadto 
6 pilności, a Pomorzanin wyczyta jeszcze, z ja- 
ką uwagę uczeń korzystał z nauki. I tu jeszcze 
utrzymujemy, dzielnicowość, choć najlepiej by- 
loby wprowadzić szczegółowszą ocenę wysi- 
ków i zdołności do pracy, a więc przynajmniej 
taką, jak na Pomorzu. 

Jesteśmy bowiem świadkami dziwnego zja- 
wiska. Gdy wszystko się różniczkuje, gdy juź 
nawet mamy w Warszawie poradnię psycholo- 
giczną dla wojskowych, która decyduje po 
dłuższem badaniu o zajęciu osobnika, to szko- 
ła, szczególnie w b. Galieyi, zbyt ogółnikowo 
wypowiada się o stronie moralnej i psycholo- 
gicznej ucznia, Weźmy pod uwagę tę ragadko- 
wą notą z zachowania; można przez nią rozu- 
mieć samo sprawowanie się, to znaczy Stono- 
wanie sią do form grzeczności; z konieczności 
jednak bierze się pod wwagę także obowiązko- 
wość w szkole. Niejednokrotnie ocenia się 
w tem także wytrwałość w pracy domowej, 
a czasem znowu złe noty z kilku przedmiotów 
powodują t. zw. odpowiednie zachowanie, cho- 
ciaż uczeń jest i spokojny i pracowity. 

W ten sposób porozumienie między domem 
a szkołą zostaje utrudnione i charakterystyka 
młodego chłopca pod względem moralnym jest 
nietylko bardzo konwencyonalna, ale często 
fałszywa. Przypuśćmy jeszcze taki wypadek, 
žo uczeń opuszcza szkołę Średnią z powodu 
|braku zdolności: otrzymuje świadectwo ze 7łe- 
imi notami, co powoduja obniżenie stopnia z za- 
chowania (, 
zawodu praktycznego. gdzie nie nie znaczy no- 
ta 7 języka greckiego, ale cenza z zachowa- 
nia (dawniejsze „obyczaje*) dla majstra czy 
wiaściciełą sklepu jest bardzo ważna. Ponie- 
waż niema oddzielnej oceny pilności. nieraz 
u niezdolnych rzeczywiście wielkiej, chłopiec 
spotyka się z nieufnom przyjęciem chlebodaw- 


Za życie, radość, za rzeczy dziwne i za ich 
pozranie 
I za miłość, miłość, słodkie miłowanie, 
Locz chwała, chwała, — po trzykroć bądź 
chwała 
ramiona w chłód  tulącej 
śmierci“. 
Nowoczesmy to poeta, bo widzi poszyę nie 
tylko na głębłach tajemnego morza, ra nieo- 
beszłych obszarach kwiecistych preryj, w uro- 
cznym mroku lasu dziewiczego, lecz i w roz- 
gwarze szalonego życia przemysłu i wymalaz- 
ków. 
„Wyśpiewam nowy kult 


Wasz kapitanowie, 


Za niezawcdne 


wasz podróżnicy, od- 
krywcy, 

Wasz inżynierzy, architekci, maszywiści, 

O, wyście nie dla przewozu tylko lub prze- 

mygsłu, 

Lecz w imię Boga i dla cię, o duszo!* 

I słusznie czuje się nowoczesnym poetą: 

„Bo zapędziliśmy się tam, gdzie dotąd żaden 

się żogłarz nie odważył wejść”. (Passage to 

India). 

Przokład znakomity, lecz przedmowa! Gdzie 
tłumacz znajduje w tym zbiorku prawdziwe 
potwierdzezie słów „niema dlań grzechu prócz 
braku życia”, (6) ałbo „nie może mieć silnych 
dogmatów, ani kultu" (8)! 

tte jeden z poetów zagranicznych, który 
między pierwszymi podniósł sztandar futury- 
zmu i dlatego wpływa i dziś jeszcze na młode 
grono maszych futurystów. Do jege „synów 
duchowych“ zalicza sią najgłościejszy z nich, 
szczęśliwiec nietylko w twórczości, ale i w po- 
wodzeniu Kazimierz Wierzyński, na szczę- 
ście Polak. 


ie, £ 
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cy, który zachowanie bierze przedewszystkiem 
jako ocenę moralną chłopca. E 
Zanim przeto dojdziemy do tych idealnych 
stosurków, z których już korzystają naj”epsza 
szkoły w Anglii, że ciągle się zbiera rysy da 
charakterystyki uezniów i stara się wytworzyd 
możliwie dókładny, obraz jego uzdolnień, zale 
i braków, powinno społeczeństwo domagać sią 
częściowej reformy świadectw. Niech zjawią 
sią na tym konwencyonalnym patencie ocany 
moralnej strony ucznia, jego pilności, punktan: 
ności, uwagi, porządku. Będzie to drobny krux 
ku włększemu respektowaniu wychowania moi 
ralnego, którego nam dziś tak bardzo potrze” 
ba, a wielkie rzeczy osiąga się powi. ZK 


Ratujmy sieroty! 


Odezwa Rady Głównej Komitetu opiiki nad 
dziećmi Ziemi Krakowskiej. e, 

Rada Główna Komitetu opieki nad dziećmi 
Ziemi Krakowskiej, chcąc uczynić zadoayć cią 
żącema na niej obowiązkowi zdania sprawy zw 
swych czynności, postanowiła podać krótka 
do wiadomości wyniki swej dwuletniej działał: 
ności. 

Wiadomo, iż instylucya ta jest dziełom, st wœ 
rzonem w r. 1919 przez K. B. Komitet pomocy” 
dla dotkniętych klęską wojny, który powołał 
ją do życia, aby jej przekazać opiekę nad M 
cznym zastępem sierot i opuszczonych dzieef! 
Na tej podstawie Komitet opieki nad dziećmi 
Z. K. objął opiekę nad przeszło 700 sierotami, 
umieszozonemi w dwudziestu kilku zakładach 
wychowawczych. Wkrótce okazała sią potrzeu 
ba zwinięcia ich i przewiezienia dzieci do Krz- 
kowa, gdzie Komitet, celem ich pomieszczenia 
nabył realność przy ul. Lelewela 1. 16 na wiw- 
ność, a drugą przy ul. Koletek 1. 10 wynajął 

Powstały w Krakowie dwa zakłady wycho- 
wawcze, będące pod bezpośrednim zarzad ma 
Komitetu: jeden dla dzieci zdrowych, a drugi 
dla dzieci gruźliczych. Oprócz tych sierót Kor 
mitet utrzymuje przeszło 300 dzieci w zakła» 
dach obeych w różnych miejscowościach, bę» 
dących pod opieką zgromadzeń zakonnych, po- 
święconych wychowaniu ubogich sierot. Koszta 
utrzymania sierot w zakładach niestety z każe 
dym miesiącem, z powodu wzmagającej się ciqe 
gle nadzwyczajnej drożyzny wyczerpały wszy- 
stkie fundusze, jakie Komitet miał do dyspæ 
zycyi. 

Zestawienie wyników obrotu  kasowege 
w ciągu ubiegłych 2 i pół lat przedstawi obraz 
gospodarstwa finansowego Komitetu, wskaże 
potrzeby tegoż, oraz sposób użycia funduszów 
którymi Komitet rozporządzał: W r. 1919 na l% 
czną sumę przychodu, 598.110 marek, koszta 
utrzymania sierot wynosiły 420.000 M. Wyniki 
obrotu kasowego w r. 1920 przedstawiają się 
jak następuje: Zasiłki z zapasów K.B.K. przy- 
niosły tylko 100.000 M., subwencye państwowe 
około 300.000 M. wkładki członków zaledwim 
200 M. — ogółem łączna suma dochodów wI, 
nosiła blizko półtora miliona M., która zale 
dwie wystarczyła na pokrycie kosztów 
mania sierót, a tylko w drobnej części na ke 
szta adminiatracyi. Tak więc w przeciągu jæ» 
dnego roku wydatki na utwmymanłe sierot w za 
kładach, których ilość się nie powiekszyła, lecz 
zminiejszyła się przynajmniej o sto, wzrosły 
przeszło o milion marek. Wzrost wydatków mæ 
utrzymanie sierot jeszcze jaskrawiej wystąpił 
w roku 1921, gdyż koszta te wynosiły w prze- 
ciągu pierwszego półrocza 1921 niemal tylę, 
ilo w ciągu całego roku 1920, pomimo, iż ilość 
sierot bądacych pod opieką Komitetu znoww 
sią zmniejszyła. 

Ten nadmiemy, prawdziwie zastraszającyy 


„odnowiednie”), udaje się potem do wzrost kosztów utrzymania, wyczerpał wszyst= 


kie rozporządzalne fundusze Komitetu, na któ. 
re złożyła się głównie pomoc państwowa prze= 
szło 600.000 Mk., a tylko w drobnej część 
ofiarność społeczeństwa. Jedynie hojna ofiare 
ność protektora Komitetu Najprzew. Ks. Biz 
skupa krakowskiego uratowała nieszczęśliwa 
istoty od śmierci głodowej. 


Na przełaj gonią jak wyżeł przez świat 

Po zamiatanych miotłą wichru drogach: 

Bez wypoczynku dwadzieścia pięć lat 

Na roztańczonych dziesięciu mych nogach 

(Wiosca i wino; str. 25) 

Szumi w mej głowie jak w zielonym borz 

Przez włosy radość mi się dymi 

Jam niebieskiego cały jest koloru 

Wypiwszy niebo jak puhar olbrzymi 

Słońce jak monoki noszę w oku 

Księżyc w pierścieniu, gwiazdy w butonierda 

(str. TEY 

Oto futurysta, z oddali jeno podobny: da 
sztywnego nieco Amerykanina nasz żywy swa 
wolny syn sarmacki. Pochodzi z Małopo! 
gdzieś z pod Stryja, czy Sambora, jak dowia- 
dujemy się z jego najnowszego zbiorku i dzia» 
łalność pisarską wcześnie rozpoczął. Przecie% 
sami zamieszczaliśmy już-jego „Pójdę ja pój- 
dę“ w „Filarecie“ poznańskim (1913 str. 53) 8 
w „Ruchu kulturalnym* poznańskim 1914 r, 
jego przekłady z ofiemieckich i francuskich poc- 
tów. Zasłynął zwłaszcza przez „Wiosnę i wib 
no“, które się już w trzeciem ukazują wydaniu, 

Na drodze tu obranej, na „zamiatanych mio« 
tłą wichru drogach“, pozostaje i w swych 
„Wróblach na dachu“, którym już brak świe- 
żości pierwszego zbiorku. Ale i tu jest ta rak 
dość słoneczna, chłopięca, swawolna, — pusta 
niekiedy, ten pogodny optymizm, że „Bogicm 
świat się podzielił jak chlebem i będzie jak jest 
dobrze, a może najlepiej (str. 7). I tu te bujne 
marzenie jak w „Pieśrń wagabundy* — o ile 
szozerszej od podobnej Staffa! — w najznako- 
mitszem może rojeniu o podróży do Afryką 
W jego poezyach miłosnych uderza pewiem 
sentymentalizm, czasem jemo przerwany tonem 
sewawolniejszym, pewna czystość, której nie 
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Tak więc obecnie instyiurya nasza znalazła 
się nad przepaścią. Jedyny ratunek przynieść 
pam może tylko społeczeństwo, trzymające się 
dotąd w pewnem oddaleniu. Codzienne przy. 
kmdy wskazują nam, iż zbiorowemi siłami po- 
wstają olbrzymie dzieła, których jednostki, po- 
mimo największych wysiłków, dokonać nie 
zdołają. 

Toteż zwracamy się do Członków czynnych 
i wspierających naszego związku, aby przez ui- 
gzczenie wkładek spełnili swój obowiązek. Przy 
tem nadmieniamy, iż z powodu nizkiej warto- 
bci waluty obiegowej Rada Główna postano- 
wiła podnieść wkładki członków wspierających 
do kwoty 50 marek rocznie, lub do jednorazo- 
wego datku w kwocie 500 marek, 

Następnie odzywamy się do delegatów Ko- 
mitetu z gorącą prośbą, aby w obrębie swych 
parafij rozwinęli jak najgorliwszą działalność. 
Wreszcie zanosimy błagalną prośbę do wszyst- 
kich ludzi dobrej woli, aby składali ofiamy 
grosz, ile kto może, celem uratowania licznego 
*astępu sierot, zagrożonych Śmiercią głodową. 

Na zakończenie podajemy do powszechnej 
wiadomości, iż Rada Główna, chcąc dać spo- 
pobność ludziom dobrej woli zawiązania bli- 
szych stosunków z naszą instytucyą i zjodno- 
tzenia się we wspólnej pracy dla dobra sierot, 
postanowiła wprowadzić w życie imstytncyę 
opiekunów i współopickunów sierot, będących 
nod opieką Komitetu. Każuy obywatel, który 
żę arm 5000 marek na cele Komitetu zo- 
«+wrfla opiekunem sierot. Zaś składający przy- 
najmniej 1000 M. będzie współopiekunem. 
Opiekun sierot będzie miał prawo wybrać pod 
Bwą opiekę jedno dziecko, z pośród sierot, bẹ- 
dących w zakładzie I zajmować się się jego lo- 
sem, zaś współopiekun może uczestniczyć w 28- 
braniach Sekeyi opieki zakładowej. 

Przedstawiony powyżej stan naszej insty- 
fucyt, wskazuje, iż obecnie po K. B. K. przy- 
szła kociej na społeczeństwo polskie, aby insty- 
t zeyę te utrzymać. Dlatego z pełną 
flalsze losy naszej instytucyi składamy w ręce 
Bpołeczeństwa w przekonaniu, że nas nie xa- 
wiedzie. 


KRONIKA. 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 525-tą 
Zrzeszenia pracowników Polskiej Krajowej Ka- 
sy pożyczkowej, Koło w Krakowie; 52644 
Roman Aleksander Dabrowski (R. Aleksander) 
Mrnneapolis Minn. U. S. A.; 527-mą pamięci ma- 
tki Dąbrowskiej syn R. Aleksander Minneapolis 
Minn. U. S. A. i 525-mą ks. J. F. Ciemieński, pro- 
boszcz w Minneapolis, Minnesota U. S. A. 


zza 


Kraków, 31 lipca. 

OSTATNI DZIEŃ ISTNIENIA MIEJS. TEA- 
YRU POWSZECHNEGO. Dziś kończy swą kul- 
buralną, owocną działalność, po ćwierówieko- 
wem bez, mała istnieniu, miejski teatr Powszech- 
ny. Dyrekcya w najbliższym czasie ogłosi szcze- 
gółowe sprawozdanie z ostatnich lat pracy tej, 
tak niezmiernie potrzebnej dzić placówki, któ- 
rej ubytek da się z pewnością już niedługo 
odczuć, ginie bowiem tani , dła szerokich 
warstw przeznaczony teatr. 0 'repertuarze, ma- 
jącym za zadanie kształcić, podnosić ducha 
i najszłachetriejczą dawać rozrywkę udręczo- 
nemu przez wojnę i wywołane przez nią ciężkie 
warunki życia, społeczeństwu. 

Na dzisiejsze dwa ostatnio przedstawienia 
pożegnalne wybrała dyrekeya dwa arcydzieła, 
aznane przez cały świat — po południu bo- 
wiem grany 
„Boccacio“, wieczorem zaś świetna komedya 
Sardou „Nasi najserdeczniejsi”, Miał ich tych 
„najserdeczniejszych' i teatr Powszechny 
i oto, dzięki temu głównie, kończy dziś swoją 
działalność. 

WYSTĘPY TEATRU GÓRNOŚLĄSKIEGO. 
Teatr górnośląski wyrusza w pierwszych dniach 
ierpnia b. r. na dwutygodniowe tournee po 
większych miastach Małopolski, ze znakomitą 
przeróbką nieśmiertelnego arcydzieła H. Sien- 
klewicza: „Ogniem i mieczem”. Dyrekcya tea- 
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dzi trudów, aby tak wykonanie, jak i wystawa 
sztuki stały na wysokości swago zadania, Tour- 
nee zasłużonego teatru górnośląskiego budzi 
powszechnie ogromne zainteresowanie. 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Do- 
tychczasowy personal żeński teatru im. J. 
Słowackiego pozostaje na sezon przyszły: w ra- 
sadzie bez większych zmian, pomnoży go nato- 
miast kilka wybitnych sił, które dyz. Trzeiński 
pozyskał z innych teatrów. I tak, s teatru 
lwowskiego przybywa wysoko przez tamtejszą 
krytykę ceniona artystka dramatyczna, p. Ja- 
dwiga  Żmijewska, s rozwiązanego zespolu 
Teatru Powszechnego przechodzi na pierwszą 
scenę p. Janina Morska-Magnuszówska. Powra- 
ca na scenę miejską p. Józefa Modzelewska 
wraz z córką p. Maryą Modzelewską. Nadto po- 
zyskano utalentowaną artystkę warszawskich 
teatrów Współczesnego i Małego, p. Janinę 
Nosarzewską. Ubytek kilku sił początkujących 
zastąpiony będzie takiemiż siłami x miejskich 
kursów draraatycznych i innych szkół, Wśród 


nowych nabytków w personalu męskim najcen- | zo 


niejszym jest pozyskamie znakomitego artysty, 
P Karola Adwentowicza, który poz» dwoma 
miesiącami, przeznaczonymi na występy gościn. 
ne, pracować będzie przez cały sezon w teatrze 
krakowskim. Prócz niego, przybywają pp.: Ed- 
ward Strycki s teatru lubelskiego, Wacław 
Malinowski ze sceny wileńskiej, Tomasz Dzia- 
łosz, art. teatru poznańskiego, a w swoim cza- 
sie kierownik krwawo przez Niemców. prześla- 
dowanego teatru _ plebiscytowego -w. Warmii, 
dalej E. Nagnuszewski i Czesław Kaden z tear 
tru Powszechnego i R. Niewiarowioz ze Liwo- 
wa, Dodając zapewniony współudział w szere- 
gu sztuk znakomitych artystów: pp. Wysockiej, 
Solskiej i Leonarda Bohozy,: otrzyma się obraz 
personalu, który będzie mógł godnie odpowie- 
dzieć wszechstronnym zaąmierzeniom repertuar 
rowym przyszłego Sezonu. 

FORMALNE PRZEJĘCIE ZBIORÓW IM. E. 
BARĄCZA. Wczoraj w południe w Magistracie 
nastąpiło podpisanie aktu notaryalnego w spra- 
wie przejęcia przez gminę m. Krakowa darowi- 
my dzieł sztuki, ofiarowanych przez tns. p. 
Eramza Barącza dla Muzeum Narodowego w 
Krakowie. Odrośny akt notaryalny został wy- 
gotowany przez notaryusza z Wieliczki, p. mar- 
szałka Wintera, Imieniem gminy akt podpisali: 
wicaprez. Sare, oraz radcy miejscy Dr J. Nowak 
i Dr J. Muczkowski, 

NOWA PODWYŻKA CEN WĘGLA. Magi- 
strat zawiadamia, że na skutek ponownego, zna- 
cznego ai cen węgla z dniom 1 
sierpnia b. r. przez Państwowy Urząd węglo- 
wy w Warszawie, a to x kwoty 39.000 do kwo- 
ty 52.000 Mk. za tonnę loco kopalnia, uległy 
znowu bardzo znacznemu podwyższeniu ceny 
węgła. W myśl uchwały miejs. komisyi cenni- 
kowej z dnia 29 b. m, ustanawia Magistrat aa- 


tonn — 60.600 Mk.; w składach hurtownych 
handlarzy przy dworcu kolejowym za 1 ctm. 
638 Mk; w składach drobnych handlarzy w 
Krakowis i Podgórzu — 608 Mk; w składach 
Kwiatkowskiego przy ul. Zwierzynieckiej, Szpe- 
ra, ul. św. Sebastyana, u hurtowników w Pod- 
górzu, mających składy w mieście — 683 M.; 
za dowóz ze składu hurtownika w Krakowie 
i Podgórza od 1 ctm. — 35 Mk; za zniesienie 
do piwnicy od 1 otm., — 20 Mk. 

KURS OGRODNICTWA. Nowy 26 kurs 
ogrodnietwa Towarzystwa ogrodniczego w Kra- 
kowie rozpocznie się 17 października b. r. 


pęd r ji trwać będzie do końca paździemika 1922 r. 
zio niezrównany Eo) 


Kurs ten, oparty o Uniw. Jagiell, posiada oha- 
rakter pośredni między szkołą średnią a wyż- 
szą; wykształcił liczną rzesze ogrodników o 
wyższym stopniu wiedzy, z których wielu znaj- 
duje się na ważnych stanowiskach mądowych 
i autonomicznych. Zgłoszenia przyjmuje i udzie- 
la informacyi biuro Tow. ogrodn. w Krakowie, 
Aleja Mickiewicza 17, (Stndyum ralnicze U. J.). 

POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA na rzecz 
Niemiec policya krakowska aresztowała Reola 
Tomsa, lat 26, pochodzącego ze Styryi, urzę- 
dnika prywatnego, obecnie bez zajęcia, zamie- 


było w pierwszym zbiorku, gdzie niektóre ero- 

tyki zbyt swawolą, choć mie tak zmysłowe, 
jak czasu impresyonizmu. Umie poeta też ude- | 
rzyć w struny poezyi „dziecięcej", odzwier- | 
riallając np. naiwność w „Chrystusie i dzie-| 
weczce“, za to w „Kolendzie dziecinnej* niezu- 
pełnie udało mu się trafić w ton właściwy. — 
Jeśli indzej futuryzm zawiera w sobie pogłosy 
baroku, to u Wierzyńskiego jest nawet coś, co 
przypomina rokoko w sztuce: ta swawolna ko- 
ronkowatość i lekkość wiersza, ta wesoła, jak- 
by salonowa pomysłowość trzpioczących się 


festynów i asamblów wesołej „soeyety* zaj 


króla Stasia. 

Ufać można, że poeta zdolny będzie oddać 
i głębsze przeżycia i utrwali swoje imię w pi- 
śmiennictwie, bo już na głębszy murt nas pory- 
wa w swych „Heroica“. 

Mniej już „ognia“ futurystycznego płonie 
w innych wydawnictwsch Towarzystwa „Ig- 
mis". Feliks Przysiecki. który od czasu do 
czasu przysiada do futurystów. zanucił „Śpiew 
iw ciemnościach“, gdzie stara s'ę utrwalić nie- 
które stany podówiadome, a także wspomnienia 
zwłaszcza erotyczne niekiedy dość jaskrawe. 
Głównie wielkie miasto jest tłem jego przeżyć. 
Wierszom nie można zaprzeczyć pewnej warto- 
Ści, ale naogół brak życia, szczerości, poetyc- 
kiego świeżego tchnienia, zbyt znać wysiłek... 
„Man merkt die Absicht und wird verstimt". 
Ma się wrażenie, jakby stary kawaler meco 
zażywny mizdzył się do młodziutkiej Poezyi, 
Łłując, że się postarzał, 

Za to zbyt młody jeszcze jest Adam War- 
miński, autor „Wierszów i prozy”, awe) 


„jakby umyślnie zbiorowi swemu tak niepoe- 


tyczmą, banalną mowę. Zbyt jeszcze młoda, 
bujna czupryna opada poecie na rozmarzone, 
w siebie zapatrzone oczy, zbyt jeszcze walczy 
ze sobą wewnętrznie, sili się o swoistą formę, 
by już warto się nim obszerniej zajmować. — 
Poetą jest, to już widoczne, ekspresyonizm je- 
go, jakkolwiek mglisty, nie jest tak „dziki“, 
jak w „Formistach* czy w poznańskim „Zdro- 
ju“, gdzie jak warszawska „Ponowa'*, świeże 
artystyczne pismo, pisze: „mijwiększa poezya 
w pomyłkach* (str. 75). Usiina praca, by wy- 
zbyć się pozy, przyniesie owoce. 

Oto równianka poetyckich kwiatów uszcz- 
kniętych mu ojczystym zagonie. Podkreślamy 
to: Nie jest już dziś tajemnicą sympozyonów 
literackich, że mamy na niwach naszej poezyi 
obcy najazd, a jednak są krytycy, którzy tego 
nie uznają. Że ci obcy umieją pisać po polsku, 
że ci Słonimscy, Sturowie, Witlinowie, Sterno- 
wie i najgłośniejszy z nich Tuwim, wcale uda- 
tne tworzą wiersze po polsku, nie wynika stąd, 
byśmy ich za swoich uznać musieli —. Duchem 
nam obcy — do nas nie należą i nasi poeci 
winni unikąć chodzenia z nimi ramię pod ra- 
mię, traktowania ich za towarzyszy broni! 

X. N. Cieszyński, 


4 
taaa a M M 


wany. 


Z Polski I ze świata, 

Z DZIALALNOSŚCI ZRZESZEŃ NAUCZY- 
CIELSKICH vy SQSNOWCU. W ubiegły: roku 
szkolnym mauczycielstwo szkół średnich ż po- 
wszechnych w Sosnowca okazało żywą działał- 
ność na polu kulturałnem i oświatowem. Czyn- 
ne pod tym względem było zwłaszcza Tow. 
N. Szkół średnich i wyż. (oddział w. Sosnowcu) 
przez urządzanie odczytów popularnych. Mię- 
dzy innymi wygłaszałi odczyty: prof. Kaczkow- 
ski, prezes Zw. zaw. N. Szk, Śr. prof. Wyspiań- 
ski, Essmanowski, Ziłlinger, Dr Vorbrodt, dyr. 
gimn. państw. i Dr Bikanmaye, prob Uniw. 
Jagiellońskiego. 

Nauczycielstwo w Śonowcu zaczyna brać 
powoli udział i w życiu politycznem przez 
uświadamianie mas robotniowywh w kierunku na- 
rodowym. Orynną pod tym względem Bg, swix- 


prefakt gimn. w SomowouSielcu i p Słabiak, 
kierownik szkoły Ppowaz. Nr. © w Sosnowcu, 
swoim taktem i zrozumieniem potrzeb azkolni- 
ctwa powszechnego przyczynili się niemało do 
podniesienia ducha chrześcijańskiego i naroda- 
wego wśród dziatwy kolaj ż robotników. 
ZE. 
KONCERT W KRYNICY. W: szeregu koncer- 
Ero iy ŻE waw AD) | 
dzie bezsprzecznie najbliższy koncert, urządzo- | %2 
my przez Polskie Biuro 
sierpnia w Domu zdrojowym w Krynicy. 
W koncercie wezmą udział przebywający prze- 


jazdem w kraju pierwszy bas opery królew- |i A 
i wyboma l torya Ste 


skiej w Lublanie p. 
p. Preśdl Ostoja. 

WYSTĘPY KAROLA ADWENTOWICZA 

WE LWOWIE. W teatrze miejskim we Lwo- 

ke O wat igo Ak S 


z Krakowa £ Janiny Nosarzewskiej z Warza- 


wy. Czeka zatem Lwowim wspaniała biesiada | W. 
artystyczna, Pierwsze przedstawienie odbedzie more po 


się 2 sierpnia. 
ZGON 


| s wra l 
tru zaprosila do współudziału artystów miejsk. szkałego przy uł. BEA 6. Toma słożył w woj- | robkowych w Poznaniu, znakomity znawca, sbo- | 
Teatru Powszechnego w Krakowie i nieszczę- |sku polskiem ł został miodawno zdemobilizo- |sunków finansowych i ekonomicznych państwa 

| połskiego. Ka. Adamski mówił o stanie wału- jest poetką, przekonał nas o tem najzupełmiej 


koncertowo wand 1| = 


Mar. 178, 


ustępliwość formie zewnętrznej utworów. 
, poetyckich — że zaś pani Stanisława Iwańska 


ty polskiej, o powodach jej upadku, o korzy- jjej tomik pięknych poczyj. Miałem zawsze 
ściach i szkodach, jakie spadek tej watuty spo-|i mam jeszcze po dziś-dzień pewne uprzedzenie 
wodował, o widakach na przyszłość. KB. Adam- |do piór kobiecych, pani Stanisława Iwańska 
ski poruszył także kiika innych spraw. Ponad- [jednak wyjątkowym swoim talentem 
to ks. Iciek, który z ks. prałatem Adamskim |stwierdza tylko i silnie podkreśla regułę, 
przybył z Polski z powrotem, opowiedział ©jw którą wierzę, ponieważ niema reguły bez 
swych wrażeniach Polaka-Amerykanina, jakie |wyjątku: pani Stanisława Iwańska jest właśnie 
zanotował z podróży po ziemiach polskich. tym drogocennym wyjątkiem. Dlatego ta nic 
TELEGRAMY W JĘZYKU ESPERANCKIM. |jednokrotnie powracam do jej tomiku i przy- 
W dnłach od 1 do 8 września b. r. odbędzie |swajam sercu swemu te szczorze i prosto (cza- 
sią w Pradze międzynarodowy zjazd eapermn- pen może a la Boy) pisane wiersze. Prostota 
tystów europejskich. Minist. poczty w War. zaprawiona miejscami barwikiem ironii stane- 
zawie zezwoliło, że w ozasia tym i przed sae- |wi najsilniejszy punkt ciężkości jej utworów, 
dowym będzie można z zagranicą komunikować | mniej szczęśliwymi wydają mi się natomiast 
się w języku eaperanckim. Jest to pierwszy | takie nastroje jak „Strach“ albo „Noc“ — 
krok, wprowadzający w ogólny obrót emropej-|w przeciwieństwie do nich „Historyę wiosenna* 
ski dziś już dość rozpowszechniony tan język |narwaćby można perłą powyższego toja 


międzynarodowy. 
FALA UPAŁÓW. Agencya Havasu onosi: |pani Iwańskiej jest smutną i głękoko zamyś 


W daniu dzisiajszym łemperażura w Paryżu wy- 
nosiła $8.4 Suche wiatry powodują duszność 
w powietrzu, Wieła wypadków osłabienia 


Zawiadomienia ł komunikaty. 


DALSZY MILION NA' POMNIK Poe: 
W KRAKOWIE. Z (Gen. Sekretaryatu Ki 
2 zł Mus Muzeum Narodowego w Krakowie + rólkę 


sinika Komitetu w baniach 1 $netytnoyach 


Głazow (Szkgcyst i" Rubi i Derek, iion Y tę 
OW in 

ib S e, Warszawa, Tadenasowio 
Kosmtacy, i m ista wW- 


iy, Daanin Horowłozowia, Lwów, 


i M: ies, Jarosław, Jal. Kuryłowiezowie, 
Kraków, Winiarzowie, Kraków, Salomon Lion 


Tarnów, Andrzejowie Bajdowia, Kraków, Piotr 
odniecłd, 


Kraków. 
2000 Mp: Dr L Drohocki i Dr E. 
= Kraków, Wpisowe Kaski 1000 Np; Er pr 


PROFESORA GODLEWSKIEGO, |345% Gratowaka Dr Emi r Emi „Potro, " mak yiogre: r. 
eu! 


Dnia 28 b. m. zmarł we Lwowie, w 43-chm|m. Krakowa, arch. 


roku życia, Dr Tadeusz Godlewski, profesor |s 
ice lwowskiej i b. rektor |DT 


fizyki na politechnice 


tejże politechniki. Ś. p Godlewski zmar po 


ciężkiej chordbie na do zadracia w laborato- | Honiek, 


ryum, które było ułubionym warsztatem pracy 


jego przedwcześnie zmarłego, api pol- 
skiego radiologa, 


Emanuel AR — RAE z p ody 


ubinroth, Warsza 

Józef Leopold x uia 
Wiktor A 

in, N. Kraków, 

LOSY. WARTEJ. "KLASY TRZECIEJ LOTE- 
RYI ar pk której ciągmienie odbędzie 


paki wszystkich 
aS. ażiły = abycia, Pa Ja wo me odno- 


wa (ziemia 


Kraków. 
ak cii ków, Zygmunt 


Zmarły byi tautien {Eb i pras; nedi] wienia logów = trzeciej na czwartą upływa 
wych w języku polskim, francuskim, angief- | dnia 4 sierpnia. 


skim i niemieckim. W roku 1920 został wybra- 
ny ezłonkiam czynnym Tow. naukowego we 
Lwowie £ Akademii nauk teohmicznych w War- 
szawie, a krótko przed zgonem członkiem ko- 
respondentem Akademi Umiejętności w Kra- 


kowie. Był dłegoletnim kuratorem Tow. Brat- | jąc 


niej Pomocy słuchaczy Politechniki, Osieroci 
żonę, p. Janinę z Dzieśłowakich £ dwu niele- 
tnich synków. Śmierć jego jest ciężkim cio- 
sem dla nauki polskiej. 

ZNIESIENIE KARY CIELESNEJ W SZKO- 
ŁACH B. ZABORU PRUSKIEGO. Mihister- 
stwo oświecenia publicznego zarządziło, na pod- 
stawie art. 98 konstytucyi połskiej, zniesienie 
kar cielesnych w szkołach b. zaboru pruskiego. 
Przekroczenie tego rozkazu przez nauczyciela, 
pociągnie za sobą odpowiedzialność dyscypli- 
narną, która mie wyklucza odpowiedzialności 
karno-sądowej w myśl przepisów, obowiązują- 
cych na terenie b. zaboru pruskiego, w razie 
nadużycia kary cielesnej w sposób zagrażają- 
cy zdrowiu ucznia, Rozporządzenie weszło w 
życie z dniem ogłoszenia. 

Nadmienić należy, że nauczycielstwo b. za- 


boru pruskiego nietylko w szkołach powszech- | 


nych, ale i w Średnich, stosowało dotąd pru- 
ską metodę bicia uczniów. 

KONFISKATA. Skomfiskowano warszawską 
„Myśl Robotniczą”, lokal redakcyi i admini- 
stracyi zamknięto i opieczętowano. 

MILIONÓWKA, We wczorajszem ciągnieniu 
milionówki wylosowano numer 2.787.425, 
sprzedamy w oddziele P. K. K. P. w Lublinie. 

SIEDZIBA POSELSTWA I KONSULATU 
POLSKIEGO W BERLINIE. Poselstwo Rzeczy- 
pospolitej w Berlinie i generalny konsulat pol- 
ski, przez długi czas tulające się po rozmai- 
tych najętych lokalach, posiadają obecnie — 
dzięki zapobiegliwości konsula Rosego — swo- 
je własne siedziby przy Kurfuerstenstrasse Nr. 
137 i 188. Zarówno pałacyk poselstwa, jak 
i trzypiętrowa kamienica konsulatu stoją w 
ogrodach, sąsiadujących z sobą, a posiadają 
ubikacye liczne i wygodne, zarówno na pomie- 
szczenie biur, jak i na mieszkania prywatne 
posła i konsula, oraz na salony recepcyjne. 

Uroczyste poświęcenie konsulatu odbyło się 
w dmiu 12 lipca. Poświęcenia dokonał ks. Gro- 
sek, który też we wzniosłych słowach wypo- 
wiedział mowę o zbożnej pracy dla ojczyzny, 
jaka ma się odbywać w tym domu. Na tę uro- 
czystość zebrali się w wielkim komplecie człon- 
kowie kolonii polskiej, zarządy i delegacye 
wszystkich tamtejszych polskich stowarzyszeń 
i przedstawicieli prasy. Obecni byli: minister 
Narutowicz, który zatrzymał się w przejeździe | pz 


Zwracamy uwagę, że Sz. Autor określenie |przez Berlin i poseł Maks z M. S. Z., charge 
„futuryzm“ używa w dużo szerszym znaczeniu, | d'affaires Dr Wysocki z całym Personalen po- 
niż przyjęte zostało w literaturze. Przywykliśmy |Selstwa, oraz cały personal konsulatu, 


nazywać futurystami grupę poetów t. zw. „kKa- 


KS. ADAMSĘI W AMERYCE. W chicagow- 


tarynki* w Krakowie i kilka imion z nimi zwią- |skim „Dzienniku Polskim" czytamy: „We środę 
zanych. Tymczasem ks. Cieszyński zalicza do|15 czerwca w sali Zjednoczenia Polaków 
futurystów także poetów warszawskiego „Ska- | rzymsko-katol. odbył się wielki wiec narodo- 
mandra“, (Red.). lwy, na którym przemawiał przybyły z Polski 


Z teatrów krakowskieh. 
KM TEATRU „BAGATELA“ komanikują: Driś, 
Ry wystąp Wiółne b. m. ai © r 


p ideia iite parae w poniedziałok, ust 


s 


ni am ły czwórca lwowskiej“. e- 
Só czwóri Mpa zespół, złożony x arty- 
egz tej Ręce A : Michałowski, żę 

on i Mirsi Air po raz e w „Ba- 
gateli* w poniedział niednahki 1 r. Program 
uświetni słynny ros ski. tale z z a petersbur- 


yJ 
skiej “z a Tal Mlkrowa 1 A. Luzińskim na czele 


Repertuar Teatru Powszochacga, 


Niedziela 31 b. m.: Po poł, „Boccacio“ Suppego, į 
wieczorem „Nasi E nE Sardou. 


Repertuar „Bazateli”, 


Niedzicla 81 b. m.: Wieczorem ostatni Acz | 


artystów warszawskich. 
Poniedziałek 1 sierpnia: „Wesoła czwórka”, oraz 


bałet rosyjski. 
Wtorek 2 sierpnia: „Wesoła czwórka”, oraz 
balet rosyjski. 
ca 1 8. sierpnia: „Wesoła czwórka*, oraz! 
balet rosyjski, ; 
Repertuar „Noweści”. 
Niedziela 81 b. m.: Po poł. „Krysia 1 TETUA 


wieczorem „Gejsza“. 
Poniedziałek 1 sierpnia: 
Poniedziałek 1 sierpnia: „Gejsza”. 
Wtorek 2 sierpnia: „Gejsza“. 
Środa 8 sierpnia: „Gejsza“. 


TETOR OEE EIT OA S 


Od Wydawnictwa. 


Z powodu nowej znacznej podwyżki cen 
papieru, podwyżki płac personalu drukar- 
skiego i nadzwyczajnego wzrostu wszelkich 
wydatków, połączonych z wydawnictwem 


„Gejsza”. 


: | dzienników, jesteśmy zniewoleni, podobnie, 


jak uczyniły to już wydawnictwa pism war- 
szawskich i lwowskich, podnieść z dniem 
1 sicrpnia b. r. cenę pojedynczego egzempl 
na 10 Marek i odpowiednio uregulować pre- 
numerate. 

Wydawnictwa: „Czasu“, „Głosu Narodu“, 
„Gońca Krakowskiego“, „Naprzodu“, „No- 
wej Reformy", „Nowego Dziennika“, „Rze- 
ezypospolitej“, „Ilustrowanego Kuryera Co- 
dziennego“. 

Prenumerata „Giosu Narodu“ od dnia 
1 sierpnia wynosić będzie miesięcznie: 
W Krakowie bez odnoszenia .. . M. 220.— 

z odnoszeniem lub przesyłką 

pocztową „. . « „a aa s 2. » . M. 250.— 
CODA EE l II. „| 


amka, literatura, sztuka. 


STANISŁAWA IWAŃSKA: „Siódma Godzi- 
na“, Poznań 1921. „Mam lat dwadzieścia trzy 
i jestem poetką* — brawo! Oto kobieta, która, 
nie wstydzi się swej metryki i ma odwagę „co- 
ram publico* wyznać, że jest poetką. Że au- 


torka „Siódmej godziny“ jest jeszcze młodą 'mując wychód, 


i trochę niezaradną, dowodzi tego tu i ówdzie 


Mimo pewien pozorny tupet i wiro, du 


ną. Mustruje to bardzo plastycznie wyju 3a 
z wiersza p. t. „W mieście”: 


„a samotm mojej pograżan się w sami 
miast i w zawiłe plączę się odev 
ek gdzie myśli czarne, jak atrament, 

i jedni drugim przydeptują pięty. 
Gubię się w nazwach, tramwajach, dzieluicaci 
z Długiej lub Krótkiej jak odnależć Wielką? 
— Zgnębiona błądzę po mrocznych ulicach 


:|ł w zwartej fali czuje się krope!ką...* 


W „Siódmej godzinie“ pani Stanisławy lwat- 
skiej słychać wprawdzie przeróżne podzwos!:« 
(Boy, Savitri, Makuszyński, Miłaszewski), ala 
talent szczery i niepospolity przebija niemal 
z każdej strofy — dlatego na tem miejscu 
ośmielam się młodej autorce przesłać koleżoń. 
skie: „Szczęść Boże! Antoni Waśkowsni, 


Nowe książki, 

Polonais Roumains. Bolnliuss puk 
tiques et culiuretes p. N. Iorga. Wyd. w Buka. 
e- reszcie, w dmik, Cultura Ncamuli Romunesa 
„Bulletin“ Ligue des Socieles de la Croix 
Rouge. Geneve. 

Lloyd George et la HauteSilesia 
L'insurrection en Haute-Silcsie est-elle com 
damnable? P. ks. Wacława Twoskowskiego. 

Tajemnica godziwogo zysku. Bon 
stronne uwagi o pracy i kapitale, Prof. Fraza 
, | Majkowski Nakł. księg. Perzyński, Niklewic 
i Sp. Warszawa. 

Uśmiech Sokratesa (Herma watykań. 
skiej rzeżby). Nowele. Michał Asanka Japołł 
Kraków. Nakł. księcarni J. Czemockiego, daw. 
księgami Spółki wydawniczej polskiej. 

Kwestya soli piika owych w Pol 
see. Odbitka z miesiocznika. „Przemysł chemi 
omy“ Nr, 8. 1921. Lwów. W druk. Zakład 
Narod. im. Ossolińskich. 1921, 

La liberte Syndicale en Hongria 
Documents par la Mission d‘ imformation dl 
bureau intemational du travoil. Geneve, 1924 

A. Dorien, Ta question d’ wno frontiere 
commune entre la Poiczne et la Hongrie. Van 
sovie. Editions 5. Werde. 1921. 


EPE OIRAN TOE A KEUR 


Kongres tersarski w Krakow 


Wie, 


W dniach 2, 8 i 4 sierpnia odbędzie się w 
Krakowie obchód jnbilenszowy 700-letni zało- 
ženia Trzeciego Zukonn mzez św. Franciszka, 


połączony z Kongresem  totcyarskim. Program 
Zjazdu jest następujący: 

1 sierpnia o godz. 5 po poł: Nieszpory 
z kazaniem w kościołach O. O. Bernardynów 
| Franciszkanów, Kapucynów i Roformatów. 

2 sierpnia przedrał. uroczyste nibożcń. 
stwo z okazyi odpustu |orcyunkuli; o goan. 
4-tej po poł. Veni Creator. otwarcie Kongre- 
su i pierwsze posiedzenie ogólne: o godz. 7-ej 
nieszpory po kościołach, jak wyżej. 

3 sierpnia o 8 rano w kościelne O. O. Re 
"formatów suma odprawiona przez Ks. Biski 
| na Sapichę z kazaniem ks. Prałata Kłosa z bo. 
„znania i odnowienie proiesyi; o godz. 10-tej 
posiedzenie sekcyjne Dyrektorów HI. Zakonu, 
Przełożonych Tercyarstwa, oraz społeczno-ra- 
lisijne; o 5-tej posiedzenie, IL Zstwamie ogól- 
no. O 7-ej wieczorem Ni eszpory w kościola 
100. Franciszkanów, które edprawi Ks. Bis! un 
jtarmowski Leon Wałęsa. z kazaniem Ks. Bi- 
skupa Fischera z Przemyśla. 

4. sierpnia w Kościale 00. Kapucynów 
suma odprawiona przez Ks. Risknna Anatola 
Nowaka, z kazaniem O. Przcora 00. Domini- 
kanów ze Lwowa; o 10-tej trzecie posiedzeń: 
ogólne; o godz. 4 i pół Akademia ku czci św. 
O. Franciszka wesali Sokoła; o godz. 6 i nót 
proscsya z kościoła OO. Franciszkanów do ko- 
ścioła 00. Bernardynów z relikwiami bł. Sa- 
lomei, pierwszej Tercyarki w Polsce; o gad. 


"|T nieszpory u OO. Bernardynów, które odnra- 


wi Książę-Bisknp Krakowski. z kazaniom Ks. 
Biskupa Anatola Nowaka i uroczyste Te Denm. 
Kongres zakończy pielgrzymka do Czestocho- 
wy. Posiedzenia tak ogólne, jak sekcyi odby- 
wać sią będą u OO. Franciszkanów. 


ERZE ZRT I ETETEAK 


Listy do Dodal 6 


Jeszcze o porządkach na naszych kolejach. 
Oto mały przykiad ze stosunków na naszych 
kolejach: Kupuję bilet na stacyi Podgórze 
miasto do pociągu w kierunku Suchej (odjazd 
z Krakowa (13.25), stając w długim ogonku 
i czekając cierpliwie na swą kolej. Widząc przy 
kasie stróża i nauczyciela porządku w postaci 
żołnierza policyi, pewien jestem, że wszysiko 
pójdzie jak należy, Ale oto wydawanie bile- 
tów przeciąga się nad miarę, jeden wojskowy 
za drugim podchodzi z przeciwnej strony, ta- 
a kilku uczniów czatuje na 
' sposobność pójścia za tym przykładem. Pytam 


iks. prałat Adamski, patron Banku Spółek za- borykanie się jej z formą i ta, że tak powiem żołnierza policyi, czy w rozporządzeniach sa 
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przewidzioke wyjąwi uuu, 58 u A 
a po chwili odchodzi na porou. Wraca za 
chwilę. Widząc, że znowu jakiś wojskowy pod- 
chodzi z przeciwnej strony do okienka, pytam 
ponownie i otrzymują oupowiedź, że on jest 
tutaj nio tylko dla utrzymywania porządku 
przy kasie, ale także na percuie i że jest rąe- 
oza Kasyera nie wydawać biletów osobom, 
przychodzącym z niewłaściwej strony. 

Punliczność czyni na ten temat uwagi. Jakis 
kolejarz objaśnia, że jeden pasażer kupuje bi- 
lety dla wie'u innych, a w ogonku wołają, że 
wydaje się bilety dla jadących późniejszeni 
pociągami i to powoduje zwiokę. y 

Tymczasem pociąg zajożđża i dopiero wtedy 
zaczyna urzędnik nie wydawać biletów dla ja- 
dących później. Wreszcie a kupionym biletem 
wskakują do pociągu. Jak zwykle przeje'ały 
i kurytarzo przepełnione, nawet schody zajęte. 
Z biletem I. klasy zdołałem z trudem zdobyć 
miejsce w kurytarzu. Znowu słyszę ogólne na- 
rzokania i słaszne uwagi na temat porządku 
na kolejach, a jeden z pasażerów zapytuje 
mnie wprost, czy nie jestem przypadkiem 
z dyzekeyi kolejowej. 

Z dyrekcyi kolejowej wprawdzie nie Jestem, 
ale w owej chwili przyszło mi znowu na myśl, 
że nie żle byloby, gdyby wszystko to, co ja 
zauważyłem, zauważył i słyszał ktoś x tych 


wpiewowych panów z dyrekcyi į innych wyśr |. 


szych funkeyonaryuszy, którzy od czasu woj- 
ny korzystają wyłącznie z aut, salonówek, se- 
paratek i t. p. Przekonaliby się wówczas nao- 
cznie, jak i dlaczego najidealniejsze rozporzą- 
dzenia nie są w rzeczywistości Ks" 


Wycicezka Inwalidów. do Częstochowy. 

Piękna myśl urządzenia pielgrzymki inwali- 
dów polskich do Częstochowy, rzucona przeż 
siostrę gen. Józefa Haliera, obrońcy Warsza- 
wy, podchwycona przez dłhigoletmią ich opie- 
kunkę, p. Anielę Gniewoszankę, została po dłu 
pich i wytrwałych jej staraniach uskutecznio- 
ną dnia 20 Ipeca b. r. A że była jedną z bar- 
dziej podniosłych i wzruszających, wależy so 
jej wzmianka w naszych pismach. — Myśl wy- 
cioczki poparła z wielką goriwošoią General- 
na Ekspozytura Opieki Inwalidów w osobie 
pułk. Dra Bąkowskiego, za którego rozporzą- 
dzeniem otrzymało 100 inwalidów z oddziału 
szkolnego i przemysłowego kredytowaną po- 
dróż. Techniemvą stroną mycieczki zajął się in- 
walida Błażej Sajek, delegat Związku Inwali- 
dow. który to col osiągnął znakomicia. Część 
prowiantów wydała wojskowość, drugą część 
w mleku i chlebie otrzymaliśny od Białego 
Krzyża, który w dodatku zaopatrzył szczodrą 
ręką kasę naszą podróżną, zaco składamy tą 
drogą scerteczne „Bóg zapłać”. Na czele wy- 
cieczki stanał por. Weiss, referent oświatowy, 
O. Czesław, Dominikavin, m. Aniela Gziewe- 
szanka i p. Józefa Bożydar-Eoro' ńska w siro- 
ju Siostry Czerwonego Krzyża, Siostry: żołołe- 
rza polskiego. À 

Po pieciogodzinnej podróży stanęliśmy w 
Częstcrhowie. powitani na siacyi praca inwa- 
lidę Żołędzia, wysłanego z kucharzem jeden 
dzień naprzód celem urządzenia dla naszych 
chorych wygedniejszago noclegu, który moa- 
rowany im został przez G0. Paalinów i od któ- 
rych doznali, prócz gościnności, niestychania 
serdecznego, ciepłego przyjęcia. Gdy się zbii- 
żuli do klasztoru, wyszedł na ich spotkacie O. 
Pius Przeżdziecki z krzyżem i chorągwiami; 
w kilku gorących siowach powitał ich jako de- 
legatów od Inwal'dów całej Polski, podnosił 
ich zasługi i ofiarność i z pieśnią „Pod Twoją 
Obronę”, zaprowadził przed Cudowny Obraz. 
Wzruszenie ogarnęio wszystkich,  rozrzewadli 
sią nasi eliłopey, a swą pobożrością i zachowa- 
niem budowali nie tylko współudział biorących, 
lecz i putyzących z boku. 

Po zasłonięciu Obrazu ji skończonych ple- 
niach, wysziiśmy z kościoła i podążyli zjadać 
przygotowany posiłek. Śliczny, pogodny wie- 
szór nie pociągnął ich do miasta, oddalonego 
dd klasztoru o dwa kilometry, lecz znowu na 
Jasną Górę, dla obejrzenia artystycznie wyku- 
tych w spiź i marmur 14 Stacyi Męki Chrystu- 
owej, dinta Welońskiego. A że rozmieszczone 
są w pewnej od siekia odległości wokoło kla- 
toru, zajęło to chwilę czasu, po której wy- 
poczywsłi na stolu góry, malowniczo się po 
niej rozmieściwszy, z pogodą zadowolenia w 
wyrazie twarzy. Cieszyła się ich miła opiekun- 
ka z ch radości, a gdy wreszcia mieli odcho- 
dzić na spoczynek. odmówiła na Świeżem po- 
wietrzu przed szklanną kaplice% wspólny pa- 
vierz *wieczomy, zakończony pieśnią „Boże 
cos Polskę". Nazajutrz e godz. 6 rano obiecali 
00. Paulini odprawić Mszę św. na intencyę na- 
szych inwalidów przed Cudowmym Obrazem, 
a że o tej godzinie codziennie odbywa się rze- 
wna ceremonia odsłonięcia obrazu, na nią spo- 
cyżlnie zdążyć postanowili. Odczutych waru- 
woń nie opisuję, każdy, kto to cudowne miejsce 
jlwiedził, zna je lepiej, miż pióro nakreśli, a 
spotęgsowane były łaską Spowiedzi i Komunii 
ŚW. -— Lecz pobyt w Częstochowie mieliśmy 
określony, z podróżą i zwiedzaniem fabryk, 
trzydniowy; Bpiesznie zatem cały plan wycieez- 
ki przeprowadzić należało. Gdy się ekupiano 
na sniadanie, przybiegł ks. Przeor dowiedzieć 
się, jak noe spędzili? czy midi dobrze? czysto? 
tak po staropolsku, jako gospodarz. Po kawie, 
który silniejszy a zdrowszy wspiął się na wy- 
soką. 580 stóp mającą wieżę Jasnogórska, by 
stamtąd spojrzeć na ogólny widnokrąg, potem 
zwiedzano szczegółowiej kościół Jasnogórski. 
w nim oltarz św. Antoniego Padewskiego i 
druci, przechownujący czasowo przed inwazyą 
holszewicką, cudowny obraz Matki Boskiej Ko- 
deńskiej. Dalej: sale rycerską, gdzie się nara- 
dzali nasi przodkowie z O. Kordeckim nad aie- 
poddaniem się Szwedom, bogatą sukienkę z pe- 
reł, roboty naszych panier Polek, Potem ze- 
szliśmy no plac do Muzeum Przemysłowego 
oglądać tkactwo płócien i kilimów, lepienie 
garmków i wyroby koszykarskie, Pa obiedzie 
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zaowu część zdrowsza t silniejsza poszła Go |14 paktywamy wieałobór hilstani sktrbowczij, =jta 
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j naj podstawie regulaminu wzywa po siedmioletniej przerwie, wywołanaj wypeð- 


przedmiejskich fabryk żełasa i zapałek, mniej nie mamy, potzschy so miesiąc, lub ca śmy |go, ahy w ciągu pięcia minut przemówienie kami wojennymi Jarmarki te miały, ustaloną 
silna zwiedził» opodał wznoszący się koścżół |miesłące nmcicknć sią do lnzągo sposobu. Nłejskcdczył. B. Rudziiski zakłada przeciw temu |sławę. Zjeżdła się za nie kupcy nityłko 
św. Barbary, przy którym zsajduje się studnia chodzi tu o kredyt w tem zrozumienia, śe rząd | energiczny protest, uważając to za pogwałce- |z kraju, ale i z zagranicy. Tegoroczny, jarmark 


o ciekawem podanłu, % cudownie wytrysła w |chca pokryć przes to nowe wydatki, te jest|nie wolności sława i opuszcza trybunę, 
gdy obraz Częstochowski, wieziony 1. tylka operacys kredytowa 
Tureyi de Polski, zatrzymał cię w, tem właźnie | drió sią zam poprzwkę posła Grabskiego, bo|w imieniu stronnictwa pracy 
- - mać IE i równałoby się zużweczeniu zamia- | Powiedziano w niej, Że | 
Nazajutrz Msza Sw. Przy odsłonięciu Obrazu |rów też ustawy. | 


chwil, 


miejscu. 


byliśmy jeszcze obecni i po krótkiem nabożeń- | Poseł Loewenstein występuje przeciwko ar- 


stwie mszać już trzeba było na kołej. I znowu 
przedobry O. Pius wyszedł na nasze spotkanie, 
z pieśnią edprowadyił pod pomnik ka. Kordec- 
kiego, tam nas pożegnał ! pobłogosławił ł ror- 
jechaliśmy sie do Erak nisz „Akis 


do ustawy e wydziertawienia niozagospodąro- 
wamych użytków rolnych. 
Zagospodarowanie ediogów. 
Posel Bordel: Ustawa s 18 marca 1920 
i 14 ipea 1920 roku miała już tem skutek, że 
liczba odłogów spadła z 4 milionów ha na 2240 


Min. rolnictwa: główny pożytek z mtawy tej 
wyrzża się w tem, że jest bodźeca dis wiati- 
ciela, zajęcia się ziemią 

Następnie sprawozdawca p Bardel 


wtedy, gdyby właścicheł ziemi nie uprawiał al- 
bo nie wydzierżawił. Stan odłogów w r. 1924 
przodstawia się następująco: we wschodniej 


gumoentom posła Grabskiego. 


zagr. w sprzwia statutu i 
międzysar, trybimału sprawiedliwości, ` 


Referował Dębiński: Wszystkie państwa i|do komisi | , 
narody mogą brać udzłał i proponować swoich | Przystąpiono do pierwsrego erytania 


zj kandydatów do tego trybunału. Powstała cso-|  ordynacyj wyborcze} do sejam 1 stnańż, 
Worszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu z da. |bna grupa polska akie 


80 lipca: Przystąpiono do obrad nad mowełą | niejszych prawników, 


między ionymi prof. B al- 
cerą Halbana iż Pinińskiego któ- 
rych zadaniem jest przedstawić swoich kandy- 
datów do tego trybunału. Siedzibą trybunału 
będzie Haga. Mamy oltowiązek i my waiąść 


. Wadosek ten upadł 


jąca się x najwybit«|j p poniatowski 


jest też bardzo ożywiony: gromadzi tłumy ki- 


Nis mogą więc zgo-| p, Baworowski odczytuje dekłazncyę |pców: i obywatelstwa z calego Podola. 


konstytucyjnej. | MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA W RY- 
możliwem stæ | DZE. Dnia $1 h m. otwarta zostanie Madzy- 
jatżutu Ścisłema aba |ktodowa Wystawa w Rydze połączona z jar- 


nowiskiem jest po”? i 2 
markiem wzorów, która irwaó będzie do dnia 


danta w kor 
w kierunku konsolkiacyi państwa. 


gyik? usknteczniić można przez Wileńskie Tow. 
handl. polsko-łotewskie i Eximport, Dynabarg, 
Ryska 40. 
wnosi: sejm połeca ko-| STOSUNKI HANDLOWE AUSTRYI Z RO 
misył konstytucyjnej przystąpłemie do prac nad |SYĄ. Czeskie Biaro pess. domost z Wiednia 
ustawą o ordynacył wyborczej rajdałej w po- | Represcntant Rosyi sowieckiej w Wiednia, Dr 
Howie Bierpnia i zasłosowanie takiego krybu |Bronski, powrócił z Rosyi, gdzie brał udział w 
prac, aby ukończona one były w pierwszych |rgkowaniach gospodarczych pomiędzy Anstrya 
dniach wrześnós b. r W cału pospiesznego za- |; Rey} Delegaci sowiecey doprowadzik de 
la tej sprawy sejm zwołany będzie dnia |spqntkn wszelkie umowy pomiędzy rządem ro 
rześnia. Marmszałoło Żałują że stronnictwo |syjgzim 1 austryackim, zwłaszcza w sprzwie 
Pańskie nia objawiło tego wczoraj pa konwen-| dostawy nafy z Austryi do Royi sowieckiej. 


e seniorów, ` Pomiatowsikł; Chcemy ujawuść Dra Bronskiego upoważnił myl sowiecki do 


wyja. |, Poseł Wajdałiński: Pewien postęp jest |stronnictw nie zgadza się na ten wniosek. 
fni jeszcze, ił władze wkroczyłyby dopłero |F13 w tem, że badżet wpływa w połowie okresu| P. Maryan Seyda solidaryzuje się z wywofa- | Dolary Stanów Zjodm. 


ASL. | stanowisko stronnictwa wobes narodu polskie | zssganola z Aus um; kandiowej 
go. P. Bobek oświadcza, że jego stronnictwo ży Ko ne 
URSA. 


w myśl wezorajszych uchwał przedstawicłeł à 
wa P. A T. Dnia 20 Kpra. Waluty 


d gotówka: trans. 2095— 
budżetowego, a nie jak poprzednio pe jągo|mi p Poniatowskiego, ało uważa, Że termin tea |2110, sprzedaż 2090, kupno 20.90, czeki: trans. 
zpływie. Mówca zwraca uwagę na fikcyjność |jest niewykanatny. Proponuje, «by komirya | 2095, 2085, Franki frameo. czeki: trans. 163, 
i wielkość sum, któremi się operuja Popieramy | konstytucyjna otrzymała polecenie ukończenia | Funty szterlingi gotówka: trans. 7530, czeki 


rozywawy nad expose ministra skarbu, i 


Małopolsce 198 tysięcy hekt, w zachodniej | Politykę oszczędności skarbowych, bierzemy |prao do dnia 5 października, t. |. w dwa tygo |trana 7550—7575, Marki niemieckie gotówk 
4300 hekt., w b. Kóngresówoe 128 tysiący, na się do zorganizowania wydatków. Oszczędności | dnie po ponownem zebraniu sią gejem. Marsza- |trana. 26.35-26.88, czeki: transe. 26.25—26.16. 


kresach wschodnich 687291 hekt. 
Ustawą przyjęta w drugłem j trekin czyt 


Województyo Śląstda. 


Przystąpiono do ustnego sprawozdanła Komi-|uwagę na kresy, a podnieść je zdołamy tylko |becność posłów ma tych komisyech była ko- 
syi kenstytucyjnej o projekcie ustawy © tym- |przy pomocy kapitalu zagranicznego. Nie mo- |nierzną pod rygorem utraty dyeż poselskich, 
czasowem sprawozdaniu władzy ustawodaw- |żnm dopuścić, aby zarząd cywilny krosów był 
czej i naczelnej władzy wykonawczej m woje- | odsięty od reszty państwa. Dzisiaj zacraża nam 
wództwie śląskiem, Pos. ks. Londzin: Ko- |niebozpieczeńs i 


-jezo za niskie, domagamy sią wyższych, oraą|dnia 25 sierpnia, komisyu zaś konstytucyjna i 


rie 8ą wszystkiom. Należy stworzyć warunki |łek: Wkzorajszy konwent seniorów uchwalił, 
podniesienia prodnkcyi Na odbudową przemy- |że najblisze posiedzenie ma się odbyć 20 wrze- 
słu przeznaczono sumę za małą. Cła są stanow- |Śnia. Komisyw budżetowa ma rozpocząć prace 
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BABESŁA 
Z powodu ziezmiemęgo podrożenia surowców 
wszelkiogo podzzju zmuszona są zorganizowani 
Krakowskie pralnie białej bielizn: 
do podwyższenia cen ma pranie z dniem 1-gc 


rowizył taryfy celnej. Trzeba zwrócić większą | administracyjna 9 wrźeśnia Uchwałono, by œ 


Na tem ukończono obrady. 


i Następne posiedzenie Sajmu dnia 20 wrzeźnia | 
two nuciekamia naszych zapasów | 1921 p pos. So 


isya uważa, Że do nregulowania stanu przej: |na wschód. Trzeba stworzyć dla kapitału sa- 


ena ne owa a nie jest asa yje gwamancye, że będzie miał w Pol- | PETER a 
towa ustawa, gdyż wystarcza w supel ż sce warumki rozwoju, by nie bał się niespodzie . . p 
istniejąca. Następnie mowca uzasadnił tę zmia |wanych teoretycznych Się Pod ka kle będzie konferancji palska-litow 


nę. zamaczAjĄ, że istnieje wniosek mniejszości, wzyłędem mamy wieło do zarzwcenia naszej po- 
zmierzający do powołania oscbnej sankcyi tym fityce zagranicznej, w której działalności nie 
czasowej rady wojewódzkiej dla załatwienia |widać zrozumienia dla potrzeb ekonomicznych. 


Eruksela P A Ń Hiewsy, teprzzentanci 
Namiszewicz pozał w Londynie 3 Miłosz, poseł 


sierpnia a 35%. 


skiej: „Wapno Strzemieszyckie" 


Romaa Dobrzański 
(dźwniej „S. Łada i R. Dobrzański“) 


bieżących spraw admin. Po przemówienłu p Dochody nasze są stosunkowo nikłe. Powimno 
Rogora, który popłerał wniosek mniejszości |się lndność obniążyć przynajriej w takim 


oraz posła ka, Lutoslawekiego, który ten walo- 
sek zwalczał, wniosek odrzucomo £ uchwalono 
projekt większości tej troel, że zmienia się ant. 
40 postanowień przechodnich de Stąskiej ustawy 
konstytucyjnej w tym Kierunku, ï% komisya 
wojewódzka oprócz władzy rządowej ctrzymtu- 
je włatłzę ustawodawczą na czas 80 dni, to jest 
do wybora sejmu Śląskiego i do ukonstytuowa- 
nia się rady wojewódzkiej, Ustawę przyjęto 
w dmuygiem i trmeciem ozyżaniu. 

Następnie przyjęto wudosek komisył skarbo- 
wo budżetowej, a mianowicie ustawę, udziełu. 
jącą radzie ministrów pełnomocnictwa do zmia- 
ny statutów instytucyj kredytowych, które 
budżet swój zawdzięczają statutom, wydanym 
przez panujących byłych zaborów. 


Emłsya trzeciej seryt biletów skarbowych 

Następnie m imieniu komizył skarbowo-bud: 
żetowej p. Loewenstein przedstawił spra- 
wozdanie o ustawie dotyczącej wypuszczenie 
trzeciej emisyi biletów skarbowych. Sejm 10 
maja b. r. zezwoli} na wypuszczenie biletów 
skarbowych dzmgiej emisyi w wysokości E mi- 
liwrdów. Rząd warosł obecnie o podwyższenia 
tej sumy do 15 miliardów. Idzie tu o bilety 
skarbowe procentowe $ terminem płatności 
1-go lutego 1922 rokn, które mają rządowi u- 
łatwić kredyt krótkoterminowy i ewentuałnie 
zastąpić dalszą emisyę not. Kredyt oparty ma 
podstawach skarbowych jest pod wzgledem go- 
spodarczym racyonalniejszy dłatego, 2e termin 
dcchodów skarbowych nie schodzi się z termè 
nami wydatków, więc zwłaszoza przez cza8, 
gdy sejm nie bądzie obradował, może zajść 
elementsrma potrzeba zasilenia skarbu, Wydse 
nie tych biletów w nilczem nie krępuje ostatecz- 
nego uregulowania dłagów państwowych, ja- 
kie się okażą koniecmnemi skrikiem niedoboru 
budżetowego. Poset WŁ Grabski wnosi po- 
prawko do art. Igo ustawy: W miarę realizo- 
wania biletów skarbowych powyżej wymienło- 
nych, ministerstwo skarbt wycofywać bedzie 
z obiegu t będzie niszczyć równocześnie odpo- 
kl ają ileść znaczków  płoniędnych obiego- 
wye 


Min Steczkowski: Kaśty minister skw| P. Dymowski: Budżeł na raufande 
bu miat od ciała prawodawezego upoważnienie | zaskiguje. Niedobór jest olbrzymi, a zamiast 
do przeprowadzewia takich chwilowych opera. | konkretnych sposobów 
cyj kredytowych. W mstawie skarbowej rząd |$ylko rapewnienta. 


stosunku, fak była obołążona za czasów readów 
zaborczych Mówca wraca uwagę ministra 
skarbu JĄ że teraz byłaby najlepsza pora 
na pożyczkę dołarową, opartą na ścisłym sto- 
sunka marki do dolara 

O godz. 1.30 zarządzono przerwę godziwią. 


Po pmetwie p Diamand wywodzi, że es- 
ły sposób większości sejmowej na 


wielkim zadaniom, które na nią nakładają jej 
warunki geograficzne i polityczne,  Budżot 
nasz jest nierealny. Minister skarbu słusznie 
powłodalał, że nia ma powodu, dlaczeso mar- 
ka polska ma być mniej warta, niż Nra wło- 
| SK Minister wytłumaczył to brakiem zanta 
[nia do nas, ala ten brak zaufapia musi mieć 
swoja powody. Powodem jesb to, żo niema 
woli wkroczenia na tę drogę, aby nasze bo- 
gactwa przyrodzone wciągnąć do naszego ży- 
cią gospodarczega, tak, uby nie były martwe, 
Nie staramy się © to, aby nawiązać stosunki 
gospodarcze s temi państwami, które mogą 
nam pomódz. My na świecie robimy 
nia, jak gdybyśmy czekali ma nową wojnę. 
Gdybyśmy mogli zjednać sobie opinią, opartą 
na aktach, że uważamy za pierwsze nasze ra- 
danie konsolidacyą wewnętrzną i ułożenie na- 
szych stosunków na zewnątm, tak ‚by można 


jąca wielkie bogactwa, bedzie mogła sprostać | 5 


przypuszczać, że poddajemy sią pokojowemu j 


nieufńości, z jaką się odnoszą do Polski ks- 
pitały ragraniozne, byłby zrobiony. Dalej 
mowes wypowiada krytyczne uwag! o kudże- 
sie, wsestkie wyjasnia stosunek swojego stron- 
miotwa do rządu. 


mie 


Mówca 


pokrycia, minister daje 


w Raryżu, złożyli odpowiedź rządu kowieńskie- | 
go ma propozycye Hymansa, którą ten unal 
za niewystarczajązą 1 postanowi wobes tago 
nie zwoływać konłerencył połskw fitewskdej 
w Brukseli, którą uwsia za zbyteczą. Hymans 
ma zamiar zwołać w koiu siępnia maradą 
w tej sprawie w Gecewia | 44 |: 


o rę o ać śmiem syponnoieć pi 


+. Różne wiadomości. 1, Wapno Stzadeszyckie jet minno oł x 


Warszawą (A. B} Da Oskar Halet, peol 
ostal cetori- 


SET ZAKŁAD WAPIENRNY 
- w Skrzemieszycneh W. W. 
Aiires telegraficzny: Strzemizszyce Dobrzański 


| onegdaj bankiet na rzecz odjożdżujących do |Dra A. Wełuberga w W. 
| Moskwy członków pogolstwa połskieme pary poras schowa „Bazieituną REA D K] 
| ć 
i rencyjna. 
ne "a 7 
ści mapotłzabowania proszę kierować po 
Ó Strzemlesgyr 


TT S 


688 


FP 


Wiad 
O gkłdzia xbożowej. 4 

| Na podstawie informsorij  podźnycł prźni 
p Jerzego Gościckiego, kierownika Wydziału 
społeczno-akonomicrnego O. Tow. Rolu, delo- 
| gatowi „Gazety Warszawskiej”, statut giał | -< 
idy zbożowatowanowaj w Warczzwła złożomyj 


ija? został p ministrowi handlu i przemysłu 
x' prośbą o najszybsza zatwierdranie. 3e € 
ogg" 


Statut pmtedłożyłł przedstawiciełe @ Tow.. 
Roln. w imieniu szeregu organizaoyii SPOŁBCĘ- ań 
PRYWATNA a 
ZKOŁA PRAWE 
t KONTESIONOWANA 


|no-gospodarczych, 
WYPOŻYCZALNI. 


adresem: Roman 


Przy opracowania statutu majużększą dy- 
skusyą wywołała sprawa skladu Rady. Chodzi 


| Ogólne więc zgromadzenie giełdy, dis wy- 
boru Rady giełdowej — mającej sią akłada6 — 
w myśl przedłożonego statutu — «u 16 osób, 


dzień sią na estery grupy zawodowa Piorw- w i repetytoryów do w. Egza 
sza grupa obejmuje rolników, druga purođsta- ak” a „ai e 


O Ą 


borów, na ten niedobór mamy do 70 miliardów jnych ministerstw a me według źródeł docho 
pokrycie już w pożyczkach w P. K. K. P. O Re|dów. W dochodach wå 

się zapomni 6 tem. że w dochodach 
wane mogą być pozysye nadzwyczajne, miano- | wych preliminowano tylko 7T mikardów. Nałeży 
wicie dochody s pożyczki resymuzowej 4 ekr. | skonfiskować fortuny których dorobiono BIĘ DA 
walent za tabor kolejowy w Rosyf, a termin | wojude, ale tak samo należy opodatkować mi. 
wpływów tej pożyczki nie jest jeszcze zupci | lionowe majątki bogatych chłopów. (Wrrawa). 
nie pewny, wiee może zajść kenieczność przej. | Zamiast ogólnego planu słyszymy nawoływania 
ścia przez tę chwilową wytuacyę w drodze ope- |do oszezędności. Ale oszczędnośś nie jest prse. | 
ratyi kredytowej, a taka operacya jest stokroć |cież systemem. Żądamy aby rząd, na jakimkoł- 
lepsza, aniżeli nowa pożyczka w P, K. K. P.|wiekby się gtronnictwie opierał, był rsądem cà- 
Następmie taka Em'sya biletów skarbowych |łej Polski Mówes kończy oświadczeniem że 
przy odpowiedniej proparandzie przyczynić się|x obecnej gospodarki musimy corychlej nawzó- 
może do wyłowienia pieniędzy dotychczas stra- |cić I uprawiać gospodzakę równego 

conych do celów pieniężnych, schowanych przez |nża wszystkich, 

pewne sfery ludności. Jeżeli te wpływy nie do-| P. Rudziński w długłej przemowie kryty- | pamiętnych 

piszą, to będziemy w położeniu o tyle lepszem,|kuje budżet w nrzeszło zodzipnej mowią, tak.|Anqv". sostały w noki 


cya m całym kraja wyjadni sią, > © 


prosi by został upoważniony do mdzielenia | budżst poszczególnych ministerstw. wy: ir kc” kupców, © onrzzta 5 p ZEE 
jeszcze dodatkowego kredytn w sumie 10 mi| P. Okądzyński: Min skszbu nis mógł za i Kadda x tych grup inytisa Ge MESE CREWE 
liardów na wypadek zwiększenia się cen. Je- |przedstawić jednego budżetu dia całego 5 E T Pe 

żeli zostaniemy qrzy tych 78 miRardach niedo. |stwa. Wykwrał dochody według Zad „Stabat tm wonje mię za niatan ght TADEUSZ GODLEW 


zmarł we kwaniszana 23. ipea MMK i 
Bany Śr. Zabrania, przeżywamy iala | 


g. WELLS. 


Cudowny gosi. 
28 Przekład M. Bogdani. 


— Ależ ten opatrunek, chociaż auu.or- | 
gki, jest świetnie założony, — zaopinio 


„panie Aniele? 

Stanął teraz nawprost Anioła, by mu spoj- 
Tzeć w OCZY. 

Anioł, sądząc, że ma na myśli ranę, odparł: | 

— Gdyby nie chodziło tutaj o kości, ra 
dziłbym panu 60 rano i co wieczór jodyno- 
„wać, Niema jak tynkiura jodu! Dobry ma- 
saż usunąłby wszystkie wypukłości, sgru- 
sbienia i garby figury. Ale ten przerost ko- 


ikuje sorawę. Mógłbym naturalnie je spilo- 


dobrze zastanowić, 

— Czy mówisz pan o moich skrzy- 
dłach? — zapytal zaniepokojony Anioł. 

— Państie skrzydła? (o? nazywasz to 
pau skrydłumi: A więc tak! o czemżebym 
mówił? 

— Spiłować je. — wyktzyknął Anioł. 

—- Pan nie godieisz się na to? To natu- 
relnie pańska sprawa, ja ograniczam się 
tylko do rady... 


NOP POOOZDOCZCA AO RZN KERR ZENERA Z 


Dyrekcja Społecznego Gimxazjum 
w Miechowie 


ogłasza; że od 1-gó września b. r. 


0 nauczycieli 


pozady 
gaz. 1 Mierztury ojczystej | ŻaciRy» 
Podania wystosowane do Dyrekcji Gimuszjum w Mie- 
chowie wrez z cdpisami świadectw, przyjmuje Kance- 
larja Gimnazjum. Mieszkanie zapewnione. W biężącym 
roku szko!nym cimrazjuni zostaje upaństwowione. 
1121 Eyrcktor Gimn.: (—) Tadeusz Lech. 


kaja gpistuńcza Żeńskiego Gimn. Społecznsgo 
w Miechowie 
ogłasza niniejszem konkurz 
na przełożoną Gimnazjum 


na warunkach Związku zawodowego nauczycieli szkół 
średnich w Warszawie. 
Jednocześnie podaje się do wiadomiości, że od 1-go 
września b. r. waktją posady nauczysłeliiiek) jęz. 
niemiec. przyrody i geogrścji. 
Wiadomości dziela i zgłoszenia przyjmuje 
Keneelarja Gimnazjum Żeńskiego. 


1132 


W administracji naszej wakuje pesada 


dyrektora Urzędu statystycznego. 


Kandydaci z odpowiedniemi kwalifikacjami zechcą na- 
desłać zgłoszenia swe wraz z życiorysem, odpisem 
świadectw i podaniem szczegółów dotychczasowej 
działalności. — Pensja korzystna według planów urzę- 
dników miejskich z wszełkiemi dokładkami. 


1133 Magistrat miasta Poznania. 


Znane z8 skuteczność ody 
„Karisbad-Miihlbrunn'* 
„Kissingen-Rakoczy” 


©| polecone przez krato<skie i Iwowskie Towarzystwa 
lekarskie wyrabia: 


| BRYKA K. RZĄGA i CHMURSKI 


Ń w Krakowie, uł. éw. Gzrtrady L. 4, Telaf. 227. 
2 Do nabycia w up'ekech i drogueryach, 


Š aa er O AZ WE 
BEEŃ TEPSR OD AE NA 


wee 


ALBIN JAWO 


HANDEL NACZYN: KUCHENNYCH 


oraz artykułów 


DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Kraków, Rynek gł. L. 24. 
Telefon Nr. 22. Fon F. K. O. w Warsawie Telefon Hr. 22. 


N-ro 141374, 


PIERWSZA GEJRTOWNIA 


WYTWORUW POLSKICH 


DZIAŁ METALOWY: 
Lodawni pokojowych. Umywalek. 
łóżek żelaznych skłedanych | Baniąków do bislizny. 
1 stałych. Wiater cyniowych. 
Ksnewsk ogrodowych. Skopców. 
Wanian cynkowych, orsz Szaflików I konowok wszel- 
nesiadówet. kiego radzeja. 
Baji ta pran'a hielizny | różnych artykułów metalowych 
no hedaych do użytku domowego. 


DEIAL DRZEWNY: 


ad 


jon! 


Walki ic - «- Komplatne łyżniki, 
Stelnice. Wieszsdełka do ścieretzek. 
Półki da naczyń różnych Keryta do pranła bielizny. 

systamów. Keszyczki ma noże I widelce. 
Baski do mięss. łyżki. :-: Montowki. 


Beszczółki do jarzyn. 
Pęłki do mięsg w kilku Szątkownica de jarzyn 
edmiansch. i do kapusty. 


-== KOMPLETHE WYPRAWY KUGHENNE =- 


NACZYNIA ALUMINIOWE, ENALJOWANE I PORCELANOWE. 
Latarnie stnjenie, pokojowe, rącztie i słupowe. 


BAŃKI NA MLEKO :-: CEKTRYFUAI :-: SKOPCE CYKOWANE, 


Warzechy. 


Powyżej wymionione rzeczy poleea się knrtowniz. ` 


3 P.T. Kapców, Stładnie, Kółek Rolniczych, Kesporstyw, Zwłątków i Znzesteń zaw 


Wysyłk Wawy Maj 7: : 
? a ma prowincję natychmiastowa, — Ceny Oraz ryciny 
z 2 ma żądanie odwrotnie wysyłam. 3879 


(maaa 


[rzenie z pana, =è powiedział Aniol 


— Jak pan chce, zgodził się doktor _. 

Nienawidził ludzi, śmiejących się. -~ 

-—— Co za ciekawy przypadek, =- zaczął, 
"iąc się do wikarego. 


w Życiu nie słyszałem o podobnej redupli- 
wał, — Nie będę go wcale ruszać, sądzę, że, Kzeyi, przynajmniej w świecie zwierzęcym. 
będzie najlepsze. Ale co za przedziwne |0 roślin to dość rzcez zwykła. Czy w ro- 
jekształeenie. Czy to panu nie zuwadza, A e nie było podobnego wy- 
nadku? 

Nie otrzymał odypowiedzi, 

— Takio zjawiska, jak częściowe rozdzie- 
lenie kości członków, nie są miczem nadzwy- 
+ — Trochę. | czejnem, — zwrócił się do wikarego, — są 

dzieci o sześciu palcach, cielęta o sześciu 
nogach, koty o podwójnym wielkim palcu... 
Czy mogę panu pomóc, — zapytał zwraca- 
jao się do Anioła, usiłującego naciągnąć ma- 
rynarkę. — Ale reduplikacya tak dosko- 
ści, kości wogóle, wie pan, zawsze kompli- |ała, tak bardzo zbliżona do skrzydeł! By- 

loby to o wiele prostszem, gdyby to była 
wać, ale nad podobną operacyą trzoba się | 1rupw para rąk. 

Po nałożeniu marynarki Anio? į leakrz po- 
patrzyli na siebie uważnie. 

— Doprawdy, — rowiedział doktór, — 
pichny myt o istnieniu aniołów, staje się 
zrozumiały... Ale pan ma zapewne gorączkę, 
panio Aniele, taki pan rozpalony, Nadmierne 
wypieki są gorszym objawem, niż najwiek- 
sza bladość. Jakież to dziwne, že pan wia- |szedłhym do klasztoru Kambuzów. IstniSjgh 
śnie nazywa się Anioł. Przyślę panu nieco |zapewne zjawiska anormalne. I... 
zącego napoju na wypadek, gdybyś 
— Spiłować je! Ależ eo za zabawne stwo- an cierpiał pragnienie w nocy... 


lhod 


SKI 


Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu. | 


dyby one panu zawadzały.. Nigdy |go ku drzwiora. 


zdumiewający sen. 
] XIII. 


pan nie rozumie... 


nął się. 
— Ależ te skrzydła! 


cokolwiek mecz jesi anonnalna. 


sób, — upierał się wikary. 
IEIS: 


B EE M AER BEA CBA CEJ E 


ANK ZIEMI 


S. A. we Lwowie, ul. Kopernika L. 4. 


-n 


me e MMA TAC. 
EE EN SIE AREA E 


«w S AAA I D 


ma nastepujących warumkaele: 


dawną; 
b) nowe akcja uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 lipca 1921; 


bierazą osobna dopłata; 


potwierdzeniach, kióro należy przedłożyć B.nkowi przy subsk yp-'i; 


później do 15 wszzśnia5 


Bank Ziemski, Kraków, ul św. Marka 1. 8. 


Bank Handlowy, Poznań, pl. Wolności 9. 


z EPERERA 
IF aseo 
a's AS PDZ 


== Gd TWA TY PRĘTY SW ATTETY 
AR OREA IŻ IŻ 


DZT AZIDRTZEZRRZRAIRIOA RA RNLARIE PW SDERY RTS TRN 
w i E i Ek. Suliiuowski 


| zg 15z53=74 PSP PAT PĘĘ" 
S Kraków, ul. Grodzža 69. 
ad kolder, eunen. 


RAIAR POS E TS EARR OWE RAEOMZTARZEZESI DAJ 


PK a h irer Err Pok m, 


u 


„MUZYKA i SPIEW* 


pomieszcza jako bezpłałny dodatek do Nr. 22 


| 
„Fieśń do Matki 
| 
| 


r) 


skiej” . 


kompozycji Prof. Mieczysława Horoowskiego, 


Przedpłata roczna Mp. 126*—. 
Admin, i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


7 ; t zaczał Zapisał sobia „miemorandtm* na man- 
sią śmiać. "gi; | kiecie koszuli. Anioł patrzył na niego w za- |go znalazłeś, 
„Amie 5 RA freni 

— Chwileczkę, Crump, — mekt wikary, 
biorąq doktora pod ramię į odprowadzając 


Twarz Anioła rozkwitła uśmiechem. Spoj- 
rzał na swe nogi, obciągnięte czarnem 


— On mnie z całą pewnością biarze za 
ezłowieka, — powiedział. — Ale to, co my- 
ślł o moich skrzydłach, napełnia mnie zdu- 
mieniem. Co za cudaczna ietota! Doprawdy, 


— To jest anioł, — szepnął wikary, — 


— Co? — rzekł doktór głosem ostrym | 


— Naturalne, zupełnie naturalne!... 


-— Czy jest pen pewny, że sa naiuralne? 
— Mój drogi przyjacielu, wszystko, «o | ostrożności, ale mów pan dalej, proszę. 
istnieje jest naturalne. Niema nie sej 4 
rodzonego na świecie. Gdybym sądził, że 
jost inaczej, rzuciłbym cała klientele i po- |Z wysokości schodów ogrodzenia. 
upał, — rzekł doktór mawia- | ozupiałomi, okrąrtemi oczkami, i wkładając 
sowo, — było dwadzieścia sześć siopni |pulchne ręce do kieszeni. 
— Aloż znalazłem go w taki dziwdy, spo- 


| AN 
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Peoedwyższznie kapitału ekcyineso 
z Mp. 2,500.500 na Mo. 60,200.606. 


Walae Zgromadzenie Akcionarjuszy Banka, Ziemiau S. A. wo Lwowie uchwaliło. w dein 16 
kwietnia 1921 podwyższyć kapitał akcyjny do Mp. 60,260.0060. Postanowieniem Ministerstwa Szarbu 
a dnia 24 czerwca 1921 L. 9710/DK. zatwierdzono powyższą uchwałę Walnsgo Zgromadzenia, ze- 
awalając na powiększenie kapitału zakładowego o kwotę Mp. 57,499.009 do wysckości Mp. 69,200,060 
ptzez wypuszczenie 305.000 sztuk: nowych akcji H-ej emisji po 280 MKp. im. wart 


Na tej podsiawie rozpisuje Bank Ziemian S. A. we Lwowie 


s . 

a) dotychczasowym akejsnarjuszom przysługuje prawo pierwsześstwa do poboru nowych akeji 
w tea sposób, że na jedaą dawaą akcję pobreć mogą jedną nową akcję drugiej emisji — 
oprócz tego zaś będą mogli wykonać prawo opcji, a to: w stosunku 4 sowych akcji sa jedną 


c) kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru lub opcji 
Mp. 500, dia nowych subskrybentów Mp. 350 sa sztukę — na koszta kosfskeji nie będzie po- 

6) cenę kupna należy złożyć w całości gotówką wraz z 6 pre. odsetkami za czas od 1 lipca b. r. 
de dnia wpłaty na xskuteczuicuą wpłatę wydana będa tymczasowe potwierdzenia; 

c) wykonanie prawa poboru zociaaie uwidocznien= na dawnych akciach, względnie tymczasowych 


f) prawe pchor | opcji zgłoszone być może najpóźniej do 34 sierpniu b». r. pod 
rygorem utraty tego prawa. Zęgłoszemia ma akcje mowe przyjmowane bedą nwaj- 

g) przycział nowych akcji usksteczni Dyrekcja Banku podług włzsnezo uznania s tem, że za 
akcje nieprzydzielone zwróci Bank wpłacone kwoty wraz z 3 pre. odsetkami; 

b) Nowe akcje wydane zostaną akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziaie sztwk i 
fekcjonowaniu tychże za zwrotem ówiadectwa tymczasowego na uiszczeną wpłatę, 


Zgioszenia i wpłaty przyjmuje: 
Bank Ziemian S$. A., we Lwowie, ul. Kopernika 1. 4. 
Bamk Małopolski S$. A. Kraków, Rynek główny 25, 


Bank Ziemiański, Warszawa, ul. Mazowiecka 13. 
Bank Związków Ziemian, S. A. Warszawa, ul. Kopernika 30. 


A A LE x P e x i 7074 4 - R 4 
ma Tak! opowiedz mi pan, w jaki gposób | cniej niż zwykle, uśmiechął się blado, i spoj- 


1 doktór usiadł na stole w przedpokoju |czący. 
Wikary mie miał dobrze opowiadać. Za-| — 
cza, przytaczając z pewnen: wahaniem po-| : Doktór potrząsnął głową. 
głoski, krążące o dziwnym, ogromnym | 


Nr. 113: 


mal wikarcemu prasto w oczy, w. sposób zna- 


an nie myśli... — wyjąkał wikary. ; 


`S Daruj mi pan, — rzekł, kładąc Teke 


ptaku. Mówił krótkiemi, niezręcznemi zda- |na ramieniu wikarego. I ciągnął dalej. =, 


niami, bo majac na myśli dobrze sobie znaną 
surowość ortodoksyjną swego. biskupa, Iẹ |śniadaniu, w upalne południe. Zapewne było 
kał się wpaść w patos kaznadziejski. Cho-|powyżej dwudziestu siedmiu stopni w cie- 
dziło tu przecież o rzecz świecką. W do-|jniu: Resztka pańskich władz umysłowych: 
datku, doktór co parę zdań, kiwał głową. |zajęta była jedynie oczekiwaniem rzadkiego 
krzywk usta, jakby notował sobie w: pamięci | ptaka. Mówię .„resztka“, bo większa część 
poszczególne części opowiadania, ważne dła |enezgii nerwowej, skoncentrowała się w or- 
dalszego biegu wypadków.. ZK 
— Autosugestya! — szepnął nagle. í 
— (0 pan mówi? ; 
—- Nic, nic, — rzekł doktór, — nie zape- | zdarzyło Sig.. tak się dziwnie zdarzyło. że 
wninm pana, Proszę opowiadać dalej, to|ten mwiaśnia człowiek-anioł ma podwójne 
bardzo interesujące. 
Wikary monowiedział, 
strzelba w ręku. 


'— Wyszedł pan natychmiast po gorącem 


ganach niższych, w celu stworzenia posilku. 
W paprociach łeżał jakiś człowiek, wstał, 
(99 | pan strzelłeś, a on upadł. No, naturalnie — 


górne kończyny, parę zbytecznych <zł0n- 
że wyszedł ze li:ów, podobnych do skrzydeł. Jest to. dzi- 
wny złiep okoliczności, zapęwe. Co zaś do 


— Po śniadaniu, powiedział pan, zdaje tych kolorów teczowych i całej reszty... 


się? — przetwał dektór. 
— Tak! zaraz po śniadaniu, — odpal |widział pan plam, jakby much różnokołGi0- 


choć | 
wikary. 


— Taki 


w cieniu. 


po skon- 
1128 


Wytrawny rolnik 
i hodowca poszukuje wię- 
kszej dzierżawy do obję- 
cia każdego czasu, Bliżzze 
szczegółowe zgłoszenia 
pod: FUCHS, Kraków, pl. 
Szczepański 8, 1124 


` FR 
Bies chart 
abłąkany do odebrania ul. 
Batorego 26, NE p. Nr. 
drzwi 10. 1126 


Zakład krawiectwa 
damskiego «x 


J. Kalafarski 


Kraków, Szewska 12. 


Najszytowniej wykonywa 

kostyumy, płasrcze, it. d. 

awłasnych i przynissionych 
materyałów 

po cenacii nmiarkowanych. 

OQDGOOOOODGODODOD 


STARUSZKA 


córka oficera wejsk polskich 
z r. i831, niezdolna do pracy 
s powodu starości i złama- 
nia reki, uprnsza o łsstawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje 
Adm, „Głosu Narodu”, 


Wikary doprowadził 
chwili, gdy ujrzał promienną postać aniola, 


Gdy skończył, doktór zacisnął wargi mo- 


z G 


Czyż nigdy w gorący, dzień słoneczny nie 


wych, tańczących przed oczyma?.. Czy je- 


— Trzeba się wystrzegać podobnych nie- |steś pewny, że w obecnym wypadku. plany 


te były ograniczone do skizyddł? Pomyńł 
doj pan tylko... ; 

— Ale en sam utrzymuje, że jost anto- 

tem, — powiedział wikary, spozlądająe 


opowiadanie 


(Ciąg dałszy nastąpi) 
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PZZZSZ NOZ ENAA 
i MIEJSKI w 
. A I 
(| ZAKŁAD KREDYTOWY || 
i BG Jh 
U LĄ 4 . j) 
A Krawów, Rynex į Zd 
R | Brzyjmuja = N j 
©, wiiładki oszczędnościowe na 4—5. v "na ra- , Oi 
D chunki bieżące procentowane od 3%% w Cuiup WRowy. Qi 
(i Udziela na dogodnych warunkach kredytu wezsłowego, , 95% 
7 towarowego, oraz w rachunkach bieżących, uskutecznia „3% [7 
| h wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa i akredytywy. 1 695 In 
| Jako BANK DEWEZOCWY zakupuje waluty w szczególności dla . i 
gwin, Kooperaływ i Stowarzyszeń, spożywczych. TR IN 

Dla wszelkich inatytucyj społecznych warunki ulgowe. i 


Godziny kasowe od 9 d» pôt do 1. 1084 
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46 Mag. B. Jawornioci 
w Krakowie 


koje „PHARM 


zawiadamia swoich Akcjonarjuszów, że 


ŚWIADECTWA TYMCZASOWE 


na akie Il. emisji są natychmiast do odebrania 
w Banku Zwlązku Spółek Zarobkowych w Krakowie 
_ (Rynek główny L. 18). 


Świadectwa nie odebrane będą w późniejszym 
terminie wysłane pocztą. wi 
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SESYBEZ TELE OR IZI PÓZ nd LZ PIPE ILG: aa a ZPP UoÓ A> e 
PORT UZNANE DES Z E E R BE ŻE OT SEA A 
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Zegluga Pol 
3. EL W KFRRGWIiG, A 
EEE A 


DSS ; 
ROK 


gd zawiadamia, że z dniem 15 maja 1921 r. przejęła od [$ 
Ś Dyrekcji Zeglugi Państwowej wszelkie agendy, dotyczące ŻĘ: 
CO " . a af [r . mer 8 
ga spiawu i kemunikacji wadnej na przestrzeni PR 
K od Oświęcimia do Sandomierza Gio (È 
MA a to przejmując w awój zarząd Agentury P. Ż. P. w Krakowie E3 
ź % l Sandomierzu, wraz ze statkami, taborem rzecznym i składami X 
: Ę Transporty wodne wszoikiego rodzaju [8 
taj na przestrzeni Oświęcim-Sandomierz. R 
SS s do wszysłaich miejscowości po- i 
s Dostawa węgla łożonych nad Wisłą ma tej przastzani. BA 


A Własne składy i magazyny z torami przemysławeni E% 
jj w Krakowie: ste. Grzegórzki I sta. Podgórze - Wisła, Ę 
EA w Sandomierzu ste. Nadkrzezie - Port. 814 


Ruch wycieczkowy i pasażerski sk > 
2 statkami I łodziami motorowemi. : PA 


4 e 


A Reguiarne rejsy parostatków na przestrzeni 
py . Kraków-Nowy Korczyn laracha passienko-towaowe G 


odjazd z Krakowa o godz. 9-tej rano w niedzielę, 


żę wtorki i czwartki — wyjazd z Nowego-Korczyna 

ix, w poniedziałki, środy i piątki o godz. 4-tej rano. a 
kę Odjazd statku, uzależniony jest od stanu wody. 4 
Tyś Sygralizują wywieszki przed lokałami ŻEGLUGI: +3 
b Rynek 18, Starowiślna 66 i na przystani Spółki na Bulwa- BE 


rach Wiślanych między Il a Ill mostem. Telefony: NN. 462 I 2240. 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holekgą. == Redaktor naczelny I odnow, sa Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie nod zarzadam Bomaena Ferka 


